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Cracovia pokonana w Toruniu
Ehrlich na mistrzostwach ping - pongistów

POZNAŃ, 10.1. (lei. wt). Gwardia Gdańsk — ZZK Poznań 16:6 
(w ringu 8:8). Punkty dla Gwardii zdobyli: Mikołajczewski, Gignal, 
Gołyński, Kwiatkowski i Mechliński walkowerem. Dla ZZK — Wy- 
tych, Kaźmierczak, Gladysiak i w walce towarzyskiej Talarczyk. Po
znań przeżył swoją sensację na meczu pięściarskim Gwardia — ZZK. 
Kilkakrotny reprezentant Polski, najlepszy nasz sportowiec Antkie- 
wicz, został pokonany i to przez zawodnika, którego nazwisko do
piero poraź pierwszy stało się głośne.

J. Kula i Daniel Krzeptowski
triumfuiq na Krokwi

Czwarta 
rocznica
BZIS n bm. przypada czwarta 

rocznica oswobodzenia stolicy 
Polski — Warszawy. Przybyszów n 
stycznia 191t5 roku powitała War
szawa dymami tlejących jeszcze 
zgliszcz, zwaliskami gruzów — stra
szliwą pustką.

Na ruinach jednak rychło zaczęło 
się tlić nowe, coraz bardziej pulsują
ce życie. Z zaciśniętymi zębami, z 
pasja przystąpiono do odbńdowy 
ożył też niemal od pierwszych dni 
wyzwolony — sport.

Trudne niesłychanie były te po
czątki, żmudna praca wobec braku 
wszelkiego rodzaju urządzeń i sprzę
tu, pomieszczeń i terenów. To, czego 
jednak dokonano, to co już osiągnię
to ■— utwierdza w przekonaniu, Se 
sport w stolicy, mimo iż rozwija się 
w trudniejszych niż gdzieindziej wa
runkach — żyje, pulsuje, krzepnie. 
Istnieją jeszcze duże braki. Z najdo
tkliwszych — to brak odpowiednich 
pomieszczeń, brak hal, a częściowo 
i urządzeń. Braki te to wielu wypad
kach dotkliwie tamują właściwy roz- 
wj sportu stołecznego, w którego 
szeregach startują już dzisiaj nie 
setki, lecz tysiące, dziesiątki tysięcy.

Jesteśmy jednak pewni, że obecnie 
każdy nowy rok będzie pomnażał 
wielokrotnie osiągnięcia Warszatoy 
w sporcie i wychowaniu fizycznym. 
Upoważnia nas do tego szybka od
budowa miasta, w planach której 
niebawem mają być realizowane 
większe niż dotychczas inwestycje 
na sport.

Osiągnięć, które zanotowali spor
towcy stołeczni w okresie tych czte
rech bardzo trudnych lat — 
wa się nie wstydzi i wspominając z 
wdzięcznością swych Oswobodzicieli, 
bohaterów Czerwonej. Armii i włas
nych dywizji, ślubuje w dniu roczni
cy zdobyć się na jeszcze większy wy
siłek w dążeniu do nowego, lepszego 
życia.

Warszawianin Gaj, który uplasował 
się ex-aequo z Ehrlichem na pierw
szym miejscu w indywidualnych mi
strzostwach ping-pongowych Polski,

Pogromca Antkiewicz», 18-letui Wy. 
tych wychowanek ZZK (Kościan) — 
stoczył w swej karierze sportowej 32 wał 
ki, przy czym w 32-giej uzyskał swój 
największy do tej pory sukcea życiowy — 
zwycięstwo nad olimpijczykiem Anlkie 
wiczem. Wytych, który rozporządza do
skonałymi warunkami fizycznymi, wal
czy bardzo spokojnie, przy czym jego 
ciosy z lewej i prawej mają dynamikę. 
Co prawda jeszcze surowy technicznie, 
musi nad sobą popracować, a przede 
wszystkim nie wolno mn się upajać zwy 
cięstwem nad mistrzem Polski.

Czy poznaczyk wygrał zasłużenie? Od
powiedź jest kategoryczna —s (tak). 
— Ryj -on iprzcrle-^szy^łtkim- ^ >
szy w ciośAch. Zżińipóhowńł Binb^cji-JI 
bojowością. Nie miał (kompleksu jpiższo 
ści i zaraz po gongu podjął' wąlkf, po
dejmując również każdą wymianę cio-. 
sów z rutyniarzem, Antkiewiczem. W 
pierwszej rundzie trafił on swego prze
ciwnika dwukrotnie bardzo celnie, a że 
ciosy te posiadały dynamikę, przekona
ła nas o tym postawa Antkiewieza, któ
ry po nich. przysiadał! W drugim star
ciu walka była nader żywa, a inicjaty
wa pozostawała nadal w rękach skutecz
nie trafiając Wytycha. Po dwóch prze 
granych rundach, Antkiewicz w ostatnim 
starciu rzuci) wszystko na jedną kartę. 
Wzmocnił tempo i osłabi) mniej rutyno 
wanego przeciwnika,., zdobywając na fi
niszu wyraźną przewagę, która jednak 
nie mogła już zniwelować przewagi pun 
ktowej poznończyka. Antkiewicz uległ 
minimalnie i sam przyzna), że walkę 
przegrał.

Olimpijczyk bezprzecznie nie jest w 
formie, W Poznaniu zaprezentował się

(Dokończeme na str. 3-ej)

Z ostatniej chwili 
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z Kawczykiem
LUBLIN. 14.1 (Tał. wl.). Min* w n*ey 

zakończyły sią rozgrywki a mislrzartwa 
Polski w grza pojądynczaj mąski*J w ta
niała stołowym. Rozgrywki ta jadnak nlo 
wyłoniły ostatecznie mistrza Polski, po- 
nłewai dwaj zawodnicy: Ihrlich I Gaj 
(Warszawa) uzyskali Identyczną lloić punk
tów, mając po jednej porażce. Obecni 
członkowie zarządu Pol. Zw. Tenisa Stele- 
wago nlo powziął! w tój oprawie ładnej 
decyzji, odkładając decydujące spotkanie 
na później.

Pierwsze I drugie miejsce ox aeque 
Ehrlich I Gaj, I) Ołrąba (Śląsk), 4) Kaw- 
czyk (SI.), t) 1 4) oz aeque lidera (Śląsk) 
i Krzyslk (łódź).

Sensacją stanowiła porażka Ehrllcha w 
■ dwóch setach z zeszłorocznym mistrzem 
। Polski, Kawczykiem '1:1 (17:11 I 11:25).

Pozostałe walki puli linałowej: Gaj — 
, Widera 1:1 (21:17, 11:21, 11:11), Gaj — 
' Ołrąba 1:1 (11:11 I 11:17) I Ehrlich - Krzy- 

3ik 1:1 (20:11, 11:7, 11:12).
W konkurencji żeńskiej tytuł mistrzyni 

Polski zdobyła Bojanowska TMCA, Poznań, 
2) Kliszowa — Śląsk, 1) Orłowska — Pecz- 
łowiec, W-wa, 4) llryeharzowska — Poczto, 
wiec, W-wa, 1) żflwkówna — Piast, Gli
wice, 4) Bielecka — Legie, Kraków.

Rozgrywki w grach mieszanych i kobie
ce mistrzostwa drużynowo ale zaMaly je
szcze zakończone (meldunek ton olnye*** 
liimy o godzinie 1.11).

N0WIA8 NOKAUTUJE
W Genewie występował ostatnio 

Polak Nowias, który rozpoczął nie
dawno karierę zawodową. Wygrał 
on przez k. o. w m rundzie z Dino 
Menozzi.

Może wyrosną z nich godni następcy Kolki, Szymury czy Rotholca. Na 
razie dwaj młodzieńcy — Dudowicz (z prawej) i Michoń ćwiczą pod 

okiem trenera WKS Legia — por. Zaleskiego.
Foto Franckowiak — API

Ze świata
Kopenhaga: W międzypań

stwowym meczu bokserskim Dania 
pokonała Włochy 8:6. Nierozegrano 
spotkania w wadze lekkiej, Włosi wy 
stąpili w rezerwowym składzie.

Wyniki (na pierwszym miejscu re- L o n dyn; Hokeiści, paryskiego 
prezentanci Danii): musza: Schoene | Racing Clubu doznali wyjątkowo wy- 
pokonał Vellucciego, kogucia: G. Jen , sokicj porażki ,3:23 w meczu z angiel- 
sen zwyciężył Savo, piórkowa: Mad-1 ską drużyną Strcatham. Jest to naj- 
sen uległ Marconiemu, półśrednia: wyższa porażka, jaką poniosła (kie- 
Christiansen wygrał z Imperarim, w 
średniej Hansen uległ Ayello, w pół
ciężkiej Peterson przegrał z Barbadre, 
w ciężkiej E. Jensen pokonał Tom> 
celliego.

Melbourne: Pływak austra
lijski Marshal pobił ostatnio dwa re- 
cordy swego kraju: na 110 y uzyskał 
czas 1:01,5, a 800 y 10:22,6 Marsh:?! 
na Olimpiadzie londyńskiej zdobył 
srebrny medal na 1.500 m i brązowy 
na 400 m.

Praga: Minister Informacji CSR 
V. Kopecky podziękował hokeistom 
czeskim za doskonałe reprezentowa
nie barw narodowych podczas tour- 
nee w Szwajcarii.

Bratysława: Trzecie z rzę
du spotkanie reprezentacji hokejowej 
CSR z. zawodową drużyną angielską 
Harringay Racers zakończyło się po
rażką Czechów 1:6 (0:3, 1:1, 0:2).

ODWOŁANIE meczu 
HOKEJOWEGO ŁKS — KKi 

(MYSŁOWICE)
ŁÓD2, 16. 1. (Tel. wł.) W niedzis 

lę, dnia 16 bm. miał być rozegrany 
yr Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi hc- 
kejowaj pomiędzy ŁKS-em a KKS 
(Mysłowice). Ze względu na fatalne 
warunki atmosferyczne, spowodowa
ne odwilżą, mecz ten nie doszedł do 
skutku. Jest to już drugi z kolei nie
wykorzystany termin tego spotkania 
z powodu niekorzystnej pogody.

I Oslo: Amerykanin Keń Henry 
uzyskał najlepszy powojenny czas w 
biegu łyżwiarskim na 500 m — 42,1. 
Rekord świata wynosi na tym dystan 
sie 41,8.

dykolwiek drużyna Racing Club.

Pięściarze Finlandii 
przybyli do Moskwy

Do Moskwy przybyła drużyna pię- 
' solarzy fińskich Związków Zawodo
wy eh w ilości 16 zawodników, która 
spotka się w szeregu meczów z re-

Pożar
przerywa mecz

POZNAŃ, 16. 1. (Tel. wł.) W dal
szym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A Okręgu poznańskiego w pił
ce koszykowej dla drużyn męskich, 
rezerwy Warty poniosły niespodzie
waną porażkę w spotkaniu z rezer
wami poznańskiego ZZK, przegry
wając mecz '18:23 (8:12). W dru
gim spotkaniu zespół' fabryczny 
HCP zwyciężył Victori? z Wrześni 
51:27 (27:12). Spotkanie HCP z ZZK 
I B przerwano przy stanie 4:4, gdyż 
w kotłowni, znajdującej się w haii 
Woj. Ośrodka W wybuchł pożar.— 
Dzięki natychmiastowej akcji obec
nych zawodników pożar ugaszono.

Śląski OZU otrzymał od PZB napom
nienie za opóźnienie zawodów Często
chowa — Śląsk, aż o 1 godz. 20 minut!

ZAKOPANE, 16.1. (teł. wl.). W ra
mach zawodów, organizowanych przez 
Tow. Sportowe Wisła Zakopane o 
memoriał S. p. Wójcickiego, odbył się 
na Krokwi konkurs skoków do biegu 
złożonego i otwarty. Warunki na sko
czni dobre. Ze względu na trudności 
w przygotowaniu skoczni, spowodo
wane dużymi opadami śniegu, skoki 
rozpoczęły się z godzinnym opóźnie
niem. Zgłoszonych zawodników było 
17 i 30. Startowało 12 J 17. Ukończy
ło konkurencję 12 i 16.

Najpiękniejsze i najdłuższe skoki 
dnia — 62- m, uzyskał. Jan Kula, za
pewniając sobie zwycięstwo w kon
kursie otwartym. Skoki złożone wy- 

■ grał 'iganiel Krzeptowski, .który pąa 
tak^dużąprzewagę-wipunktaehnaą 
pozostałymi, że móże- być ;z -całą, pew 
nóścią typ^wńńy'- ''na- ■ 'zwycięzcę w 
kombinacji i zdobycie- pucharu' ną 
własność, gdyż wygrał go już-kolejno 
dwarrazy.

Wyniki skoków do bie£u| złożone
go: 1) Daniel Krzeptowski (ŚNP1T) 
51,5 m i 55,2 m, nota 21,5 pkt., 2) 
Hoły (Wisła) 48 i 54 m, nota 41,1 
pkt. 3) Kula Jan (SNPTT) 44 i 51 m, 
noia 42, 4) Szuber (Wisła) 45,5 m i 
49,5 m, nota 55,5, 5) Szeliga (HKN); 
6) Dziedzic (HKN), 7) Kwapień (Wi
sła), 8) Zwijacz (PKL), 9) Kaczmar
czyk (AZS Kraków), 10) Brandys 
(HKN), 11) Hordyński (SNPTT), 12) 
Dawdek (HKN).

Wyniki skoków otwartych: 1) J, 
Kula (SNPTT) 54,5 m i 62 m, nota 
217,2 pkt., 2) Daniel Krzeptowski 
(SNPTT) 56,5 i 58 m, nota 208,4, 3) 
Dziedzic (HKN) 48,5 i 5i6,5 "m, nota 
186,5, 4) Szeliga K. (HKN), 5) Kozak 
Tad. (Wisła), 6) J., Szuber (Wisła), 7) 
J. Schindler (Wisła), 8) St. Karpiel 
(HKN), 9) Tad. Kwapień (Wisła), 10) 
W. Podeszwa (AZS, Poznań), 11) Tad. 
Dawidek (HKN), 12) Tad. Świerk (XX i

prezentacją Związków Zawodowych 
ZSRR. W drużynie' fińskiej wystąpią 
pięściai’ze olimpijczycy oraz mistrzo 
wie robotniczy Finlandii.

Pięściarze radzieccy spotkali się z 
Finami kilkakrotnie. W poszczegól
nych wagach bokserzy ZSRR uzy
skali 54 zwycięstwa, 2 remisy, 29 po
rażek. W reprezentacji ZSRR wystą
pią: w muszej Kudriawcew, w kogu
ciej Hanukaszwili, w piórkowej Knia 
ziew, w lekkiej Greiner, w półśred- 
niej Szczerbakow, w średniej Kogan, 
w półciężkiej Turjia i w ciężkiej Ko- 
roliew.

Hanukaszwili, Kniaziew, Greiner, 
Szczerbakow i Koroliew występowa
li w roku zeszłym na ringach pol
skich i odnieśli, Jak pamiętamy, sze
reg przekonywujących sukcesów.

Nie było losowania 
hokeistów

ZURYCH, 16.1. (Teł. wł.) — Zebranie 
Kmnitrlu Wykonawczego hokejowyrh 
mistrzostw świata, które miało się od 
być 15 stycznia i przeprowadzić 1 o 
wanie, przełożone zostało na koniec mie 
siąca.

sła), 13) Wł. Włodek (HKN), 14) J. 
Hordyński (SNPTT), 15) J. Józkowy 
(HKN), 16) Tad. Kaczmarczyk (AZS, 
Kraków).

Publiczności ok. 1.000 osób.
Konkurs skoków zaszczycili stvą obec

nością: oh. min. Rabanosrski i wicepre
zes. Pol. Zw. Narciarskiego, dr Aleksan
der Boniecki.

Polska zgłoszona 

do pucharu

Davisa
; ;na« , w ńledzW hm. ,pa- 

: >d lntormąwat >akr.. gen. ~':-pZT. rini. 
Olłzswski. Folzka -zestala .zgłoszona

" do tegorocznych - rozgrywek o puchar 
Daelfa.

Kto bądzla w tym roku naszym 
przeciwnikiem w 1-ej rundzie dowiemy 
sią w początkach lutego, bowiem, lo- 
sowanie zgłoszonych do rozgrywek o 
puchar Davisa odbywa sią tradycyjnie 
1 lutego.

PZP przeniesiony 
do Warszawy

POZNAŃ, 16.1 (Tel. wi.). W Poznaniu od
było się doroczne zgromadzenie PZP, na 
które poza delegatami z poszczególnych 
okręgów, przybyli: z ramienia GUKF pik. 
Czarnik i kpt. Choina oraz z Wojewódz
kiego Urzędu KF mjr Janicki.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa PZP 
mec. Pietruszką, wręczono poszczególnym 
klubom nagrody i dyplomy, za mistrzostwa 
Polski na rok 1948.

Wniosek zarządu PŻP, w spravzie prze
niesienia siedziby związku do Warszawy, 
zebrani przyjęli przez aklamację.

Na wniosek Komisji P.ewlzyjneJ udzielo
no absolutorium ustępującym członkom za
rządu, po czym przystąpiono do wyboru 
nowych władz.

Prezesem' PZP został pip. Gruda. Do za
rządu weszli poza tym: kpt. Choina — 
wiceprezes sportowy. Kolski — wicepre
zes administracyjny, Jabłoński — sekre
tarz, KędzierzawskI — skarbnik. Na kapi
tana sportowego powołano' ob. Majchrza
ka. W skład Komisji Sportowej weszli: 
Chęciński, Hampl, Koszarskt, Manka, Brzo
zowski, Czuperski, St. Gawroński.

W dalszej części zebrania rozważano 
sprawę utworzenia Ligi pływackiej, jak 
również dostosowania programu mi
strzostw Polski do programu olimpijskiego.

Delegaci kolozy 
na Kongres BID

Na Kongres Międzynarodowego 
Związku Kolarskiego w dn. 5 marca 
w Paryżu, Polskę mają reprezento
wać prezes Gołębiowski i inż. Szym
czyk.

PZKol. zwrócił się do GUKF z 
prośbą o poparcie wyjazdu tych de
legatów.

PUCHAR DUNAJU W RAKACH WĘGRÓW
PRAGA (Obsl. wi.). Międzynarodowy 

turniej tenisa stołowego o puchar Dunaju- 
został Już zakończony. W finale reprezen
tacja Węgier pokonała CSR 5:2, zdobywa
jąc tym samym puchar.

Na trzecim miejscu ulokowali się ping- 
pongiicl Francji. W turnieju wzięły udział: 
reprezentacje Węgier, Włoch, Francji, 
Austrii I CSR.

CtR — AUSTRIA NA LODZIE 8:2
WIEDEŃ (Obsl. wl.). Międzypaństwowa 

spotkanie w hokeju na lodzie CSR — 
Austria zakończyło się łatwym zwycię
stwem CSR 8:2 (1:1, 3:1, 4:0). Hokeiści 
austriaccy byli równorzędnym przeciwni
kiem tylko w pierwszej tercji. W dwu 
dalszych zawiodła u nich kondycja.
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Gecfonfcr - Harto 9:7

Chychła przegrywa przez t.k.o
mając dużą przewagę punktową

GDYNIA, 161. (tel. wł.). Sensacją meczu bokserskiego o wejście 
do Ligi pomiędzy Gedanią a Wartą, rozegranego przy szczelnie wy
pełnionej sali we Wrzeszczu, była porażka przez t. k. o. w średniej 
Chychły z Białeckim. Powodem porażki była kontuzja luku brwio
wego, doznana w 2 starciu. Do momentu przerwania walki przez 
sędziego bezapelacyjnie panował na ringu Chychła, który naprawdę 
znajcnje się w znakomitej formie. Od pierwszego momentu walki se
rie ciosów z obu rąk dosięgają Białeckiego, który wykazuje nie
zwykłą odporność i pomimo ciągłego bombardowania gdańszczani
na pcha się naprzód z wysuniętą głową.

1 r. Musiał (G) miał w Suw:czaku 
(W) równorzędnego przeciwnika. Za
wodnik Warty wykazał jednak dużą 
odporność, wytrzymując przez pełne 
2 rundy ciężkie bombardowanie Mu- 
siała.

Czajkowski nowym objawieniem
na meczu Zryw-Pafawag 12:4

ŁÓDŹ, 16.1. (tel. wł.j. Zryw — Pa*! on z Czarneckim naprawdę piękną mai 2-ej rundy reprezentant polskichwi.j, azsjn — Z VZcUuWKllU HipianUę
icwag 12:4. Nie było przed meczem walkę, a trzeba dodać, że Czarnecki 
tajemnicą, że „Zrywiacy" miel: wiele wyjątkowo dobry dzień Kapi- 
obaw o końcowy rezultat spotkania, tan PZB Derda, który występował 
a w związku z tym perspektywa a-, <Tłn razem w roI: sędz;C|£o punkto- 
wansu do 1 ligi wydawała się dosyć wegó, zapowiedział po meczu, iź Czaj 
problematyczna. Te przedwczesne o- kowski zosłsn;e wystawiony do re-
bawy pochodziły z Wrocławia, gdzie

juniorów — Smyk. Tylko minutę wal

Chychła pragnie za wszelką cenę I '1" 
szybciej wykończyć poznaniaka i da- dopuszcza gdańszczanina do 
je się sprowokować do wymiany cw- (ataku;ąc w i #tarciu z duźą 
sów zwarciu, gdae również zdecy werwą Kudłacik ladn5< zbiera cio. 
dewanie przeważa. Jedno z takich Jy na rękaw!ce £ dopiero pod koniec 
zwarć jednał: opłaca ciężką kontu- ’ TOndy 2 doskoków dosięga iwego ry. 
z;ą. gdyż przeciwnik uderza go gło- wala w 2 starciu 
wą i przecina łuk brwiowy. Praw-' Maczna przewaga Kndłac&a, który 

góruje nad Skudlarkiem rutyną j cel
nością.

W półśredniej tylko na początku

dopodobnie gdańszczanin będzie
siał pauzować ok. 
zraak’em zapytania 
jazd do Finlandii.

NAJŁADNIEJSZA

2 tygodni i 
będzie jego

WALKA
W ogólnej punktacja Gedania 

grała' 9:7. Najładniejszą walkę

sie-,

CHYCHŁA W ŚREDNIEJ:
W średniej Chychła (G) ulega w 

2 r. przez t. k. o. Białeckiemu (W).
Nieznaczną porażkę doznał Rajski 

(G) z Frankiem. Przez 2 rundy Raj
ski jest równorzędnym przeciwnikiem

mu- 
pod 
wy-

wy- 
dnia

rozegrali najlżejsi przedstawiciele o- 
bu zespołów — Soczewiński (G) i 
Liedtke (W). Od pierwszego mo
mentu walki błyskawiczna wymiana 
ciosów. Gdańszczanin lepiej openrie
prostymi, Liedtke celniej dosięga swe i

' dla utalentowanego warciarza. Pod 
koniec walki Franek dzięki celnym 
podbródkowym i lepszej kondycji 
przeważa spotkanie na swą korzyść.

W ciężkiej Białkowski (G) „trady
cyjnie" wobec niestawienia się prze- 
civrmrka zdobywa punkty k. o.

W ringu sędziował Kamiński (Szcze
cin), Widzów 3 tya. (A. Sk.).

prezentacji państwowej juniorów na
.... , , mecz z Węgrami,
to się stało — trudno nam teraz zro-• „ , , . ,, ____. . , „ , 1 Mecz był niezwykle emocjonuucy.
zumieć po tym, co 8-ka wicemistrza , . w-ił- 1,„
n, i „ 6ł i . , . Skład?’ się z dwu części. Walka ko-
Dolnego Śląska zaprezentowała w i . - - «
Łodzi. Pafawag jest raczej drużyną zst’e*^ rozdział,
przyszłości. Ni* wydaje nam się, aby i w którym bvlifm” śwadkem' po>c- 
Faska, o którym od czasu do czasu dvnków. stojących • na dobrym poz’o- 
jest dość głośno, poczynił od mi- i mie technicznym. Od wagi pićrkowel 
strzostw indywidualnych w 1947 r.! elementem dominującym vr ringu była

łodzianie zaledwie zremisowali. Jak

jakieś istotne postępy. Jest nadal, siła, zaciętość, chęć demolowania
chaotyczny, bez wyczucia dystansu. 
Dobrze zapowiadają się Czajkowski, 
Popowski i Smyk. Z całej ósemki 
najlepszym bokserem już teraz i ro
kującym największe nadzieje na

przeciwn%a. pedały mocne, twarde 
cioey. W pięciu wypadkach, c-d wagi 
leldtiej do ciężkiej, zakończyły one 
walki przed czasem Znokautowany'
został Szczepan

przyszłość jest Czajkowski. 1 Stoczył i Kijowskiego -
i. Padł pod ciosami 
Sztolc. Nie przetrzy-

Mecz zawiedzionych nadziei
Radomiak zremisował z Batorym

go przeciwnika siarkowymi zamacha- a a e ■
wymi. Na początku 2 r. Liedtke bę- I Bazarnik me stanął
aący w ciągłej ofeiwyv/ie, trafia kil-1
kaJirotnie celnie. Pod koniec starcia 
atak Soczewńńskiego pozwala na wy
równanie strat w tej rundzie. Od po 
czątku 3 starcia Liedtke rzuca się 
do ataku, zadajc przeciwnikowi parę 
serii, po których ten opuszcza gar
dę. Sędzia przerywa walkę, ogłasza
jąc zwycięstwo przez t. k. o, Liedt- 
kego.

W koguciej Klein (G) wygrywa z 
Borakiem. Przez czas walki była wy- ' 
soka przewaga zawodnika Gcdanii 
nad twardym I odpornym na ciosy J 
poznaniakiem. W 3 starciu Borak o-!

do walki z Sieradzanom
(Od naszego Specjalnego wyalannika do Radomia red. SL Sieniorskiego)

MECZEM zawiedzionych nadziei można nazwać spotkani* o wcf 
źcie do Ligi, rozegrane m.ędzy Rcdomiakiem 1 Batorym, m- 

kończone wynikiem 8:8. Zawiedli się po pierwsze kibice pięściarscy 
Radomia, którzy w liczbie około 5.000 szturmowali wejścia do «ali, 
mogącej według obliczeń organizatorów pomieścić 2 500 osób. Za
wiedli się wszyscy, liczący na niespodz‘Łnk.ę (zwycięstwo Radomia- 
ka), zawiedli się także ci, co oczekiwali na rewanżowe «potkanie 
Bazarnik — Sieradzan.

„Gwóźdź programu” powędrował
trzymuje ostrzeżenie za trzymanie, j do krahly marzeń. Bazarnik wołał bo 

Łacną walkę rozegrali w piórke-
wej Antkowiak (G) z Szymańskim 
(W). Obaj zawodnicy hełduią walce 
na dystans. Pierwsze starcie należy 
nieznacznie do poznaniaka. 2 r. przy 
nosi silniejsze ataki. Antkowiaka.

wiem strenować 2,5 kg i z trudem o- 
siągnąć limit wagi koguciej, niż spot
kać się z Sieradzanom...

Pod koniec 
nieznacznie

walki ■ i przeważa ztiów 
Szymański. - '

CO MÓWIŁ CZORTEK?
Tak przynajmniej twierdził w go- 

dzm^ po1 meczu Czortek.

KUDŁACIE 
Trudnego

MA KŁOPOTY 
przeciwnika m’ał w Ick-

kiej Kudłaclk (G) w osobie Skudlar- 
ka. Ten ostatni, o długich rękach,

czekają 
ms ShS z

PZB z niecierpliwością oczekuje listu 
z Budapesztu, w którym Węgrzy mają 
wyrazić o:-talee.zną zgodę, dotyczącą me
czu juniorów Polska — XVfgry w dniu 
30 bni. Niestety list dotychczas nie nad
szedł.

— Bazarnik nie ma szczęścia 
Sieradzana. Nie wygrał z n:m • 
przekonywująco na meczu Warsza
wa — Śląsk, pokonał przez dyskwa 
lifikację ostatnio na meczu klubo
wym. Mam wrażenie, że Ślązak 
nie chciajł spotkać się z Jankiem. 
Jest on przecież zawodnikiem, któ
ry każdemu może zepsuć krew — 
tak powiedział „Kajtek".

SKŁAD

ŁÓDŹ.

8-KI ŁODZI NA MECZ 
ZE SZCZECINEM
— Kapitan sportowy ŁOZB

ustalił następujący skład reprezentacji 
Łodzi na mecz ze Szczecinem, który od
będzie się w Szczecinie w «Iniu 2 lute
go. W muszej — Kargier, w koguciej — 
Brzózka, w piórkowej — Borowski, w 
lekkiej — Krawczyk, w półśredniej — 
Olejnik, w średuicj — TrzęsOwski, w 
półciężkiej — Pisarski, w' ciężkiej — 
Niewadził. O ile Marcinkowski do tego 
terminu powróci do zdrowia, będzie 
wrlczył zamiast Borowskiego w piórko
wej.

WŁÓKNIARZ W KRAKOWIE
KRAKÓW, 16.1. (tel. wł.). Prze ei- 

dżające przez Kraków z zawodów mi 
strzowskich dwie rairiejscowt dicr.y- 
ny, a mianowicie Włókniarz r Ł: dzi 
i KTH (Krynica) rozegrają w ponie
działek vr Krakowie dwa mecze lewa 
rzyskie. Włókniarz zmierzy się w to
warzyskim meczu pięściarskim z Ko
roną, zasiloną bokserami Wisły, a 
KTH rozegra mecz hokejowy przeciw 
Wiśle.

TAKTYCZNE MANEWRY
Ucieczka Bazarnika do wagi kogu

ciej była jedną z największych nie
spodzianek. Mniejszych niespodzianek 
przygotowali ślązacy znacznie wię
cej. Przestawili przecież swój skład 
w sposób, na jaki nikt prawie nie 
liczył. Wyeliminowali z ósemki sła
bego Osieckiego, przyjechali bez Bi- 
brzyckiego, który choruje (kolano) i 
Kubicy. Wstawili do wagi półcięż
kiej Nowarę, do średniej Sznaidra, a 
do półśredniej Kusza (ten manewr 
przewidywaliśmy). I n;e należy się

kietach — uśmiechał »ię Czortek 
po meczu. To wszystko za 17 lat 
„obijania” się po ringu — żartował 
dalsi „Kajtek”.
Czortek był w formie jubileuszo

wej, że tak powiemy. Podejrzewaliś
my go nawet o to, "że tirocżystóió od
był przed meczem... Walka „Kajtka" 

rż niezbyt silnym Pónantą była dość 
słaba. Była napewno o klasę prawie 
słabsza, niż walk* z ubiegłego tygo
dnia ze Szcerbowskim.

— Co ja mogę zrobić — mówił 
Czortek po meczu — jeśli przeciw
nik nie przyjmuje walki, a za 
„szczyt honoru" uważa ucieczkę. 
Uciekał ml bardzo dobrze, to mu
szę przyznać. A w dodatku czasem 
„odgryzał się” zupełnie przytom
nie, nastawiony idealnie przez , se
kundanta — tu Czortek znów u- 
śmiechnął się j wskazał na podbi
te oko.

m każdy cios starał się rewanżo
wać dwoma, eo nie sawsze mu się uda
wało. Zwycięstwo Bazarnika nie. ulega
ło wątpliwości,, a jednak Ślązak nie zach 
wyciŁ

TRUDNE ZADANIE SIERADZANA
Sieradzan (R) nie miał zbyt łatwe

go zadania z Kempą. Tysoki ślązak 
pokazał pierwszorzędną pracę nóg i 

uciekał Siaradianowi przed pojedynczy 
mi ciosami. Dopiero trzecia runda zde
cydowała o zwycięstwie Sieradzana.

Czortek w lekkiej spotkał się - z Po- 
nantą. Wygrał po walce, która nic mo
gła zschwycić. Ślązak uciekał i „odgry
zał się" hakami, z których wieel do
sięgło „kajtka".

Kusi (B) już w pierwszej rundzie 
rozprawił się z Kosińskim. Radomianin

w chwili gdy „ustawiał" sobie ślązaka 
otrzymał kontrę (z prawej), po której 
cucone go długo.

SZNAJDER DEMOLUJ!
Wasiak II (R) po wygranej I-ej r. 

musiał. zrezygnować w drugiej ze spot
kania ze Sanajdrem, którego trzy pra
we doprowadziły radoniianinn do odpo
czynków. Walkę przerwał sędzia.

Kotkowski (R) walczył bardzo od
ważnie z Nownrą, ale równie nieczysto. 
Nowara nie potrzebował czynić zbyt 
wielkich wysiłków, r.by wygrać.

Stec (R) wypunktował po bezbarw
nej walce Kolonkę.

Sędziował w ringu Twardowski (Ł), 
a na punkty Zawadowski (Ł), Chrostow 
ski (Wrocław) i-Drożdzyński (Rzeszów).

czył z Niewadziłem PajdowsŁi. Wio- 
cławianie zrewanżowali się jednym 
nokautem. W wadze półciężkiej Kru
piński w 3 r. odebrał zupełnie Woj- 
nowskiemu zdolność do walki.

Wyniki (na I m. łodzianie): w 
szej Stasiak swyciężył na punkty F«- 
skę. Wrocławianin otriymał dwa na
pomnienia. W koguciej Czarnecki po 
wyrównanej, emocjonującej walce wy
grał minimalnie mi punkty z Czajkow
skim. Werdykt ten spotkał się * pro
testem widowni! W piórkowej Rogal
ski uległ na punkty Popowskienra. I tu 
widownia dała wyraz gwizdami swego 
niezadowolenia. W lekkiej walka Kraw • 
czyka ze Szczepane-n nie trwała długo. 
W r. r. Szczepan Ę»ada na deski do . 7» 
w ehwilę potem piorunującej siły pra
wy sierp wali go ponownie -na matę i' 
wrocławianin zostaje wyliczony. W pół- 
średniej — podobny przebieg miał po
jedynek Kijewskiego ze Sztolcem. W 2 
min. walki Sztole inkasuje silny cios 
w żołądek, zspozna.ie się z deskami dó 
8. W chwilę potem wędruje ponownie) 
na matę do 8. Wstaje. Inkasuje sierpo
wy na szczękę- Pada po .raz trzeci, pod
rywa się natychmiast i idzie do rogu, 
poddając rfę łodzianinowi. W średniej 
Taborek natarł; tak energicznie, na Smy 
ka, ii ten zaskoczony,,zupełnie nie wiec 
dział, jak się bronić. Pod koniec 1 r. 
znalazł rię do 9 na deskach. W na
stępnym starciu ponownie sędzia liezy 
do 9, po czym odsyła Smyka do rogu..

W półciężkiej Wojnowski nie umie 
sobie dać rady i Krupiskim. W drugim 
starciu otrzymuje napomnienie za nie
czystą walkę. W następnym pada dci 
3<h na matę. Dalszy cios przerywa bont 
bardowenie i Wojnoweki zostaje ode
słany do rogu. W ciężkiej Niewadził 
nie całą minutę walczył z PajdoWsklni, 
który po pierwszym mocniejszym etosie 
podał' się.

V ringu walki prowadził Ćwikliński 
ze Śląska. Punktowali: Federowicś 
(Śląsk), Misiorny I Derda z Poznania.'

2 pary spodenek Kruży
przypieczętowały sukces Lublinianin!

dziwić, że wszyscy mieli bardzo 
wionę, miny, dowiedziawszy się, 
spotkania odbędą się na ringu.

zdzi- 
jakie

300 WALK „KAJTKA"
Mecz rozpoczął się od wielkiej u- 

roczystości. Czcrtek obchodził jubi
leusz trzechsctnej walki. Jubileusz 
ten wypad! dość okazale, ale o kilka 
tygodni za późno, bo Czortek odbył 
302 walkę. (Wygrał z nich 270, 13 
przegrał j 14 zremisował).

— Dostałem na pamiątkę kupon 
materiału, srebrną papierośnicę ze 
złotym monogramem i portret, nie 
licząc kwiatów, w koszykach i bu-

■,

CZĘSTOCHOWA, 16.1 (Tel. wl.). Często
chowska Warta gościła ósemkę Concordli 
piotrkowskiej, nad którą odniosła zwycię
stwo 10:6. Wyniki techniczne:

w muszej Molenda (W) pokonał Wałe
ckiego. W koguciej Brzózka (C) odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Srpryngielem. 
W piórkowej I-ej Borowski (C) wygrał 
pewnio z Kapitańskim. W piórkowej ll-cj 
Prymus wygrał wysoko z Adamczykiem. W 
lekkiej Mzciejczyk (C). pokonał Jarząbka 
przez t. k. o. w II starciu. W póiśred- 
rf sędziowie przyznali' zwycięstwo Ma- 
r. w.komu (W) nad .Tomickim, lecz 
s sn'c to naszym zdaniem, skrzywdziło 
plot.kowlnina, który zasluśył conajmnlej 
na remis. W średnie] Masiarok (C) został 
wypunktowany rpzez Modlasiaka. W pól- 
ci-ikT-j żmudzki (W) zmusił do poddanie I 
się w pierwszym starciu Wojnarowskiego.

TAB8U GRUPY 1-0
spotk. pkt. it. zwyc

1) Sedanla 3 i 12:14
2) Wailn 3 t 2S:2S
S) Odra 2 e ♦:2S

TABILA GRUPY 1!-!1
1) Gwardia, Gdańsk 2 4 24: B
2) ZZK, Poznań 2 0 1:24

TABEIA GRUPY ni-n
1) Zryw, łódź ł s 31i1T
2) Paiawag S 2 28.-2(
3) Huta Zabrza 2 1 13:12

TACEIA GRUPY lY-n
1) Batory S 5 28:11
2) Radomiak F
5) Cracovla 2 0 15:1»

TABŚlA GRUPY V-5J
1) Gwrrdte. W-wa 2 « N:
2) Wtóknlarr ł 4 M:ł:
r.) Gwardie. RrasiAw S 8 ,»2:M

TASHA GRUPY vin
1) ZJadnocrcnlo ( 4 21:28
3) lublinlanka S 2 2S:H
I) Samorządowiec 3 2 11:1»

STEC ZAWODZI
Najbardziej przykrym momentem spot 

kania była walka Steca z Kolonką w 
ciężkiej. Stec, od którego oczekujemy 
wiele, zaprezentował się prawie skanda
licznie. Walczył na poziomic kompromi
tującym. Brak kondycji można wytłuma- 
czyć zajęciami zawodowymi i nauką, co 
nie pozwala na trening. Ale nie można 
niczym wytłumaczyć przyjmowania cio
sów od słabego, bądź co bądź, Kołonki 
i to z lewej jak i prawej, ezy też chęci 
zdobycia poklasku ze strony widowni po
pisami, nadającymi się na konkurs „bo- 
ogie-woogie".

Slcc walczył pierwszy raz od wielu mie 
sięcy (zapomnijmy o Czechosłowacji) i 
sam przyznał, że jest z nim źle. Prosił 
lawet, żeby nie sygnalizować jego sła

bej formy...
Wypadek ten jest znamienny i zasłu

guje na podkreślenie. Sądzimy, że lepiej 
będzie, gdy wszyscy dowiedzą się o sła
bości Steca. Trzeba pracowni i zupom- 
nieć o -.alce dla widowni, a wtedy moż 
na pomyśleć o sukcesach — to jest za
sada, o której muszą wiecznie parnię 
t?.ć młodzi zawodnicy.

W muszej walczący z odwrotnej pozy
cji Arczeweki (R) dzięki finiszowi w 3 
rundzie i napomnieniu, udzielonemu Rei
chertowi w 2 r. wygrał wyraźnie,

CIĘŻKA PRACA BAZARNIKA
W koguciej Bazarnik (B) miał dość

trudną walk» z Przytytniewskim, wraca
jąc?™ do form?-. Radomianin walczył 
bardzo odważnie, nie mając respektu 
przed olimpijczykiem. Bązarnik był szyb

BROŃ — SKS 11:5
RADOM, 16.1 (Tel. wł.). Mecz o mistrzo

stwo klasy B WOZB wygrała zdscydowa-
nie drutym goipodatzy. Najładnlejiza
walka odbyła się w muszej, w która) To- 
bolezyk (SKS W-wa) pokonał Kaezmarką. 
Dwie walki zakończyły się walkowerami, 
a $ nokautami.

Mecz prowadził Karski, punktował Krzy
żaniak.

Widzów zebrało się około 1000. .

LUBLIN, 16.L (Tel. wł.) — Lubli- 
nianka — Zjednoczenie 10:6.

Niewielu widzów, którzy oglądali ostat 
ni mecz Lublinianki ■ Samorządowcem 
spodziewało się zwycięstwa lubelskich 
pięściarzy nad kandydatem do I Ligi, 
Zjednoczeniem z Bydgoszczy. Do zwy- 
cięstwa Lublinianki przyczynił się wal
kower w piórkowej, ponieważ Kruża 
wykazał ISO gramów nadwagi. Kierow
nictwo Zjednoczenia wyjaśniła, że zawi
niły tu dwie pary spodenek i wełniane 
skarpetki... Dalszymi autorami zwycię
stwa byli Kukier, Baran, Zieliński i Głę 
boćki. Wszyscy czterej wnieśli do walk 
maksimum ambicji i ofiarności. U go
ści obok Kruży na pierwszy plan wybił 
się Baranowski. Słabiej natomiast wy- 
padł Gnat, któremu brak szybkości i de 
cyzji w przejściu do ataku. Jeszcze przed 
rozpoczęciem walk stan meczu wyno
sił 2:2 ,a to ze względu na nadwagę 
Kruży w piórkowej i niedowagę Gołę
biowskiego (Lublintanka) w wadze cięż 
kiej.

Wyniki: w muszej Kukier (Ł) zwy
ciężył zdecydowanie Jóźwiaka W kogu
ci»! Baran (L) wygrał z Kowalewskim 
(Zi). Pierwsze dwie rundy upłynęły 
pod znakiem przewagi pięściarza Lubli
nianki. który umiejętnie trafiał t dosko 
ków, dwojąe i trojąc proste nmz dezo
rientując przeciwnika szybkimi seriami. 
W trzecim «tareir Bnmn osłabł. W piór 
kowej Makar (L) zdobył punkty w, o. 
W walce towarzyskiej nie stanowił jed
nak dla Kraży poważnego przeciwnika 
i poddał się w '1 r. W lekkiej Marci
niak (L) uległ na punkty Baranowskie
mu (Zi).

Walka w półśredniej miała prze
bieg dość dramatyczny i dostarczyła 
widzom niezwykłych emocji. Ulubie
niec publiczności lubelskiej Zieliński 
po nieoczekiwane) porażce Z Boguc
kim (Samorządowiec Wrocław) roz
począł walkę b. zdeaerwowany. Wi- 
kliński stanowił dlań znacznie groź
niejszego przeciwnika. Zieliński roz
począł od gwałtownych choć chaotycz 
nych ataków. Wiklińeki próbowai 
kontroTzać, lecz w pewnej chwili za
toczył się po ciosie w szczękę. Był 
to jednak swego rodzaju chwyt tak
tyczny, gdyż bydgoszczanin przeszedł 
natychmiast do kontrataku, wstrzą
sając Zelińskim solidnymi ciosami. W 
tej rundzie Wiklińskl otrzymał na
pomnienie za zbyt niskie uniki. W 
drugiej rundzie Zieliński znowu prze
szedł do ataku, po wymianie ciosów 
zapędził Wiklińsklego do rogu i bły-

skawicznie trafił go ż lewej w.źo-l 
łądek,. poprawiając prawą. Wiklińaki 
dał się- wyliczyć- do „8" na stojąco. 
Gong. W przerwie pięściarz Zjedno» 
czenia nie mógł przyjść do siebie i 
poddał się na skutek skurczu żo
łądka.

W średniej Głębocki (Ł) zdobył de 
cydujące punkty, wygrywając z Ko
walkowskim przez t. k. o. w 2 r. W 
półciężkiej rezerwowy Musiał (L) 
przegrał przez t. k. o. w 2 r. z Gna-

tern (Zj). W ciężkiej Gołębiewski (EJ 
nie osiągnął granicy wagi ciężkiej i 
oddał w. o. punkty Chyle (Zj). Wsi* 
ka towarzyska trwała, zaledwie 30 •• 
kund. Golęb:ewefci otrzymawszy ki!» 
ka uderzeń, zrezygnował ż dalszej 
walki.

W ringu sędziował Brabąński 
(Śląsk) obiektywnie i sprawnie; punk
towymi byli KaliAłki (W-wa), Suchar 
da (W-wa* i Szot (Rzeązów). Widzów 
1.500 osób.

Niedziela niespodzianek
■ktIEDZIELA bokserska przyniosła 
[ll kilka sensacji dużego kalibru. 

Są to niespodzianki nie tylko w wał
kach indywidualnych, ale i zespoło
wych.

Nikt chyba nic przewidywał nikłe
go zwycięstwa Włókniarza w Rze
szowie, nikt nie liczył się poważnie'

szym miejscu w tabeli. Radomiaka 
czeka jeszcze ciężki mecz, z Graco* 
vią w Krakowie, lecz punkt zarobio
ny w walce z Batorym —.może ża- 
decydować o wejściu drużyny dó 
Ii-ej Ligi.

W grupie V-ej sytuacja jest już 
jasna: I-sza Liga należy do Gwardii
warszawskiej, a Il-ga do Włóknia*z możliwością zwycięstwa Lublinian- warszawskiej, a Il-ga do Włóknia* 

ki nad Zjednoczonymi. Podobnie i rza. Nie jest bowiem prawdopodób- 
przewidywaliśmy, że zwycięstwo Ge- ne aby Włókniarz w Łodzi pokonał 
danii nad Wartą i Gwardii gdańskiej [warszawiaków, jak również, aby
■nad ZZK będą osiągnięto w wyż
szych stosunkach.

Niespodzianki jednak bynajmniej 
nas nie martwią, świadczą one bo
wiem o pewnym wyrównaniu klasy. 
Dowodzą, że tam i ówdzie wyrastają 
nowe talenty bokserskie. Niedawno 
przeżywaliśmy sensację w Łodzi, 
gdzie Rodak uległ Dsbiszowi — efetd 
mamy nową „bombę" — Antkiewicz 
pokonany przez nieznanego, mło
dziutkiego Wytycha — wychowanka 
prowincjonalnego ringu!

W I-ej grupie sytuacja jest już wy
jaśniona, Gedania wchodzi do I-ej 
Ligi, a Warta do Ii-ej.

W grupie Ii-ej rozgrywki zostały 
zakończone. Gwardia Gdańsk wcho
dzi do I-ej Ligi, a ZZK Poznań dó 
Ii-ej.

W III-ej grupie Zryw po zwycięst
wie nad Pafawagiem jest pewnym 
kandydatem dó I-ej Ligi.. Walka ó 
Il-gą Ligę rozegra się pomiędzy Pa
fawagiem a Hutą Zabrze. Mecz od
będzie się we. Wrocławiu i większe 
szanse na zwycięstwo mają bokserzy , 
miejscowi.

W IV-ej grupie nadzieje Radomia- 
ka Ma dostanie się do I-ej Ligi osta
tecznie prysły. Batory ma jeszcze do 
rozegrania jeden mecz z Cracoeią i 
to u siebie w domu i nie ulega wąt
pliwości, że utrzymą się na pierw-

Gwardia rzeszowska odniosła'sukces 
w stolicy. ‘

Najbardziej skomplikowana sytua
cja jest w chwili obecnej w grupie 
VI-ej. Lublinianka niespodziewanie 
zrównała się punktowo z Bamor»ł- 
dowcęm i o ile udało by się jej wy- 
graó we Wrocławiu, ma jeszcze szan 
se dostania się do IJ-ej Ligi, tym bar 
dziej, że w tej chwili ma lepszy sto
sunek punktowy niż Samorządowiec.

Na zakończenie, jeszcze jeden wnią 
sek z niedzielnych walk: Porażka 
Chychły przez t. k. o. z dużo słab
szym zawodnikiem jeszcze ra» po- 
twierdza jakim nonsensem jest'prze- 
pis o technicznym nokaucie — w wy" 
padku, gdy bokser żostaję kontuzjo
wany i to zazwyczaj z winy przeciw 
nika... Najwyższy czas, aby PZB zOr- 
jął się rewizją tego regulaminu!

„CZŁOWIEK O GLINIANYCH 
. RĘKACH**

Cerdan rozpoczął karierę filmową i 
gra1 w filmie pod dość oryginalną nazwą: .. 
„Csłowiek ó glinianych rękach".

Olek Tandberg — iheez bokserski od
będzie się ostatecznie w dniu 4 lutegó . 
w Coeteborgu. Polak przygotowuje się 
do tego spotkania w BrukśMi.

Tomek Jotom w Nowym Jorku wy
grał z Burl Charity po walce lO ciorun- 
dowej. ' ’
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Imowy sezon sportowy w ZSRR
obfituje w imprezy wszelkiego rodzaju i kalibru

Z“~ IMOWY sezon ZSRR bogaty jfest 
i w interesujące imprezy sportowe 

Pierwszej wagi imprezą sezonu, bę
dzie zimowa Spartakiada RSFSR. — 
Zawody rozpoczynają się w najniż
szych organizacyjnie jednostkach 
sportowych. Później rozegrane będą 
mistrzostwa rejonowe, miejskie, wo- 
jewódzkie,. oraz autonomicznych re- 

■.publik. • ■
N.t si orcie stńnie ponad milion za- 

«oJał.ów, Finał Spartakiady odbę
dzie się w Moskwie i Swierdłowsku. 
W Moskwie w ciągu trzech dni, 25— 
27 lutego, spotkają się najlepsi łyż
wiarze figurowi i hokeiści Rosyjskiej 
Federacji.

Ustalono specjalne nagrody z oka
zji 11 Zjazdu Komsomołu. Nagrodę 
otrąyma najmłodszy zespół łyżwia^ 
my, który będzie wybierany spośród 
10 najlepszych zespołów, oraz naj- ' 
młodsi łyżwiarze (mężczyzna i ko
bieta), spośród 10 ńajlepszych zawo
dników Spartakiady.

ŚWIĘTO „REZERW PRACY"

Wychowanie fizyczne i sport mają 
wybitne znaczenie w systemie wy
chowawczyni uczącej się młodzieży 
i uczniów szkół rzemieślniczo-zawo- ■ 
dcwych.

Podczas- wó^ny. 'powstało towarzy
stwo „Trudowyje Rezerwy" (rezer
wy pracy)/ Sportowcy, tego towarzy
stwa osiągnęli wybitne sukcęsy. Bo-1 
ksęrzy, kolarze, gimnastycy 1 moto- .

wymaga gruntownego zapoznania się 
z techniką jazdy.

tVraz z pierwszym śniegiem na 
Leninowskich górach w Moskwie, w 
Uktuskich górach koło Swierdłow- 
ska, w Kawgole, w okolicach Lenin
gradu i wielu innych miejscowoś
ciach można spotkać narciarzy.

NARODZINY MISTRZA
W Leninowskich górach „wyrósł" 

Aleksander Fiłatow, obecny mistrz
Związku 
chłopca, 
stokach 
zdawało 
swoimi

Radzieckiego. Zdolnego 
który całe dnie spędzał na 
Leninowskich gór i nigdy, 
się, nie rozstawał się ze 
nartami, zauważył trener

Włodzimierz Mauer 1 rozpoczął z 
nim treningi.

Pierwsze wielkie zawody narciar
skie zaczęły się w styczniu, w gru
zińskim miasteczku kuracyjnym Ba- 
kuriani, położonymi wysoko w górach 
oraz w okolicach Leningradu. Seżon 
swój zakończą narciarze wiosną, na 
stokach góry Wudjawrczorr, położo
nej opodal miasta Kierowska, znaj
dującego się za kręgiem polarnym. 
W Uktuskich górach rozegrane będą 
jedne z najpoważniejszych zawodów 
sezonu, o mistrzostwo ZSRR i związ 
ków ■ zawodowych.

Po raz szósty już odbywają się 
biegi narciarskie młodzieży wiejskiej. 
Do Woroneża przyjadą najtężsi nar
ciarze. 750 ludzi będzie walczyć o ty
tuł mistrza.

pod żaglem — przypominająca kajak 
— ustawiona jest na trzech łyżwach. 
Bojer' rozwija ogromną szybkość, po
wyżej 80 km na godz.

Tej zimy po raz. pierwszy na 
Wierchnim jeziorze (Tallin) odbędą 
się wyścigi bojerów o mistrzostwo 
ZSRR. W zawodach uczestniczyć bę
dą sportowcy Moskwy, Leningradu, 
Rygi, Archangielska, Tallina, Gorkie 
go i Taganrogu. Prowadzenie bojera 
wymaga od sportowca dużej odwagi, 
opanowania i zręczności. Rekordową 
szybkość na bojerze — 87,8 km na 
godzinę osiągnął A. Czczełow (Tal
lin). Na otwarcie sezonu zimowego w Moskwie odbyły się na'stadionie loda* 

wym Dynamo ciekawe zawody sztafetowe hokeistów. Na zdjęciu frag* 
ment sztafety 11X^00 m.

cykliści znajdują się teraz w pierw
szych szeregach mistrzów Zwirzku 
Radzieckiego.

„Trudowyje -Rezerwy" przygotowu
ją się do zimowego święta sportowe
go. Uroczystość .ta rozpocznie się 28 
lutego-w Kujbyszewle. Zwycięzcy o- 
trzymają tytuły szampionów towa
rzystwa W‘ łyżwiarstwie, narciarst
wie i jeździe figurowej.

■ Główne mistrzostwa wyznaczono 
na 24—29 marca w Archangielsku, 
gdzie- zbierze się 750 młodych nar
ciarzy i łyżwiarzy uprawiających ja
zdę figurową.

Narty — to stary, prawdziwie na
rodowy sport. Przecierały one szla
ki mieszkańcom okolic podbieguno
wych, jeździli na nich myśliwi 1 
wicjacy. uczniowie -pośpieeBający do 
fezkół, listonosze’' ż ItoichozÓw żoł-

■’ ArmU- RadsUckldjr iClfilalści ' i 
sportowcy.

Wąsik, bardzo dobrze zapoimadający 
się bokser Legii kategorii lekkiej, po 
kontuzjoioaniu ręki — zbyt wcześnie 
zjawił się na, ringu i znów musi pau- 
eować. Niech więc Cebulak (kolega 
z Chełmży Wąsika) pamięta, żeby 

nie uczynił tego samego błędu!
Foto Franckowiak — API

ROSYJSKI HOKEJ

Nie ma w Związku Radzieckim 
takiego miasta, gdzie zimą nie przy
gotowuje się lodowisk i przy tym 
nie gra w rosyjskiego hokeja. Ta 
gra, podobna do gry w piłkę, cieszy 
się wielką popularnością. Co rok od
bywają się spotkania o mistrzostwo 
zakładów pracy, uczelni, rejonów, 
.miast i republik. Silniejsze zespoły 
biorą udział w zawodach o puchar 
Związku Radzi eck^go.

60 LAT ŁYŻWIARSTWA

Z okazji 60-lecia sportu łyżwiar
skiego w Związku Radzieckim — 
„Wszechrosyjski Komitet Kultury 
Fizycznej i Sportu" organizuje 5—6 
marca zawody łyżwiarslue pomiędzy 
szampionami miast RSFSR. Zwycięż 
cy otrzymają nagrody imienia zna
nych rosyjskich biegaczy-. Strunni
kowa, Siedowa i Panszyna.

PIERWSZE WYŚCIGI BOJERÓW

Wyścigi na bojerach są zachwyca
jącymi widowiskiem. Lekka łódka

Brązowy medal olimpijski zadrżał
pod ciosami młodego pięściarza z Kościana

słabo

(Dokończenie ze sir. 1-ej)

— brak mu było precyzji oraz
wyczucia dystansu tak, że większość cio 
sów pruła powietrze. Zwycięstwo Wyty- 
cha nad Antkiewciżem przyjęła licznie 
zebrana publiczność długotrwałymi okla 
skatni, a na ring posypały się całe stosy 
cukierków. Zwycięzcę wyniosło grono 
kolegów na rękach do szatni.

RUDZKI ZNOKAUTOWANY

Niemniej sensacyjnie zakończyła się
wajka w półciężkiej, w której spotkali 
się Rudzki i Gładysiak. Od samego po
czątku rundy obaj polują wyraźnie na 
k. o. Już w pierwszej minucie dwie pra
we Gladysiaka lądują czysto na szczękę 

Rudzkiego, który jest wyraźnie tym 
speszony. Z kolei Rudzki szykuje się do 
ataku, jednak nadziewa się na prawą

kontrę poznacźyka, która rzuca go o 
matę. Nokaut był ciężki i dłuższa chwi
la minęła zanim Rudzki odzyskał świa
domość.

Wreszcie do niespodzianek zaliczyć 
należy zwycięstwo młodego Tatarczyka 
w walce towarzyskiej z M. chlińskim. Poz 
nańczyk przede wszystkim zaimponował 
bojowością i ambicją, a zwłaszcza w 
chwili kiedy poszedł w trzeciej rundzie 
do „9“ na deski, przetrzymał krytyczny 
moment, aby później przejść do energi
cznego ataku, który zapewnił zwycięstwo 
punktowe.

Kaźniierczak rozprawił się z Iwańskim 
dopiero, w trzeciej rundzie, ' w której

Boks p*i«ki czeka z zainteresowaniem
na spotkanie Węgry C S R w Pradze

przeszedł do ataku, trafiając kilkakrot
nie celnie w szczękę Iwańskiego i to z 
obu rąk. Takie same pewne zwycięstwa 
dla Gwardii odnieśli Mikołajczcwski, 
Gignal i Kwiatkowski.

W ocenie ogólnej mecz zaliczyć nale
ży do udanych, a poziom był zadowa- 
lający, toteż publiczność jeszcze długo 
po meezu żywo komentowała przebieg 
poszczególnych wal'

kty z Bazarnikiem, Walka przeprow®" 
dzona w żywym tempie, przy czym gdan 
szczanin częściej trafia z obu rąk.

W lekkiej Antkiewicz uległ na punkty 
Wytychowi, w półśredniej Kazmierczak 
odniósł zwycięstwo nad Iwańskim, w 
średniej Kwiatkowski zaimponował do
brą pracą w zwarciu i był, szybszy' od 
przeciwnika, wygrał też pewnie Kup
czykiem.

W półciężkiej Rudzki został w pierw
szym starciu znokautowany . przez Cła- 
dysiaka. W ciężkiej Mcchliński zdobył 
punkty w. o., na skutek niedowagi Ta
tarczyka. W walce towarzyskiej poznań. 
czyk wypunktował Mechlińskiego.

W ringu zaprezentował się-publiczno
ści poznańskiej sędzia Sikorski z Łodzi, 
który poza drobnymi uchybieniami pro
wadził walki bez zarzutu. Werdykty sę
dziów punktowych — red. Dalia (W-wa), 
Botirka (ŚI.) i Giglinasa (Szcż.) były 
trafne.

FILM Z MECZU

KOMSOMOLSKI CROSS
Masowe sztafety komsomolców — 

to piękna tradycja. Corocznie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt wycho
dzi na start. Uzyskują narciarskie 
normy, otrzymując odznaki G. T. O., 
uczą się techniki sportu narciarskie
go i uczestniczą w zawodach.

Jeżeli przed tym dzielono''narcia
rzy na nizinnych i górskich, to dziś 
granice te żacierają się coraz bar
dziej. Biegi ■ dystansowe odbywają się 
na terenach górzystych, obfitujących 
w spadziste zbocza i strome podcho
dy. Przezwyciężenie tych trudności

Męcz. ^ksęr^^egry —_c?e- 
chósłowićja', *który odbędzie- się 

dhiu 25 bpi. w Pradze — interesu
je nas z dwu względów: Po pierwsze 
reprezentacje obu państw zaprzyjaź
nionych są nam doskonale znane i z 
obu walczyliśmy stosunkowo nieda
wno, a z CSR czeka nas rewanż już 
w lutym. Po drugie, mecz , w Pradze 
będzie punktowany przez p. Federo- 
wicza ze śląska (sędzia neutralny).

Jednym słowem, pięściarstwo pol
skie jest niewątpliwie bardzo zainte
resowane praskim spotkaniem, z 
którego będzie mogło wyciągnąć 
wiele interesujących wniosków.

yt, Jaldin:^kJaddę; Ma|dloch, Muz- 
Łay, 'Tiifibćiicfc; Petrina, Torma, Pri- 
hcda«. Rądęmaębęr, Livansky. Sę
dzię to zatym drużyna bezsprzecz
nie silniejsza niż ta, która przegra
ła w Poznaniu 4:12. Już sama cbec 
ność w zespole wspaniałego Tor- 
my wzmocni szanse Czechosłowa- 
kćv.'. W ósemce CSR pozostało tyl
ko czterech zawodników, którzy

chodzić do natychmiastowej ofensy
wy.

walczyli w Polsce, 
Majdloch, Muzlay, 
Livansky,

Jest ciekawe, że w

a mianowicie 
Rademachcr i

wadze piórko-

SKŁAD DRUŻYNY CSR
Czechosiowacy już zaanonsowali 

twą drożynę, która ma startować

Hi Je zwycięs two łodzian
Włókniarz - Gwardia (Rzeszów) 9:7

RZESZÓW, 16.1. „(tel. wł.). Mecz o 
wejście,do Ligi Włókniarz'— Gwardia 
(Rzeszów) .zakończył się 'zwycięstwem 
drużyny łódzkiej ,9:7. Nieznaczne zwy 
cięstwo łodzian świadczy rączej o sła 
bości drużyny Włókniarza, niż o sile 
rzeszowian. Nadto należy zaznaczyć, 
iż w koguciej Małecki z Włókniarza 
miał kkką* przewagę we wszystkich 
trzech rundach, Sędziowie przyznali 
mu w lyalce z Jabłońskim zaledwie 
remis. Tak więc moralnymi zwycięz
cami są .łodzianie . raczej w stosunku 
10:6.

Łodzianie już przed meczem.prowa 
dzili dwć-ąia punktami, gdyż w kate
gorii muszej Rzeszów nie wystawił za 
wodnika i Kargier zdobył punkty bez 
walkL

W koguciej, jak już wyżej wspom
nieliśmy, Małecki (W) zremisował nie 
słusznie z Jabłońskim, mrjąc przez 
eały czas meczu przewagę. Najlepsza 
walka rozegrana została w piórkowej 
pomiędzy Staniszewskim (W) a Dobro 
sielskim. Obaj zawodnicy -walczyli na 
póldysłans. I-a runda mlitła charakter 
■wyrównany, ale w następnych star
ciach zarysovzuje się przewaga rze-; 
szowianina, któremu przyznano zwy- 
cięstwo.

W ’• :kiej Knwczyński (W) wypunkto 
wał Chrobżaka. Łodzianin wygrał zupeł
nie pewnie, mając przez wszystkie star
cia dużą przewagę.

W półśredniej rutyniarz Mazur (W) 
został uznany za pokonanego przez Sła- 
Liszewskiego. Pierwsza runda była wy
równana, ale druga zostałs wygrana

przez rzeszowianina, w trzeciej leciutką 
przewagę uzyskuje Słąbiizówski.', ’ 1

Trzęsowski w średniej wygrał ■ z Ko. 
ściolkiem (G). przez t. k. o.1 W.drugiej 
rundzie. ' Przewaga łodzianina' stałasif 
tak jaskrawa, że, sędzia odesłał rzeszo
wianina do rogu, mimo, że ten nie. za
pozna) się z deskami.

W półciężkiej Gwardia .uzyskuje pun
kty. Borek już w I-ej rundzie, w tczhśie 
wymiany ciosów, czysto trafia w szczę
kę Watyleryea (W) i nokautuje go. Od 
samego początku walki Borek był stroną 
atakującą.

W,.ciężkiej Jaskóła (W) wygrał z Tra- 
wińskizn. Trawiński, 22-letni bokser— 
jest nadzieją Rzeszowa. Mieliśmy wraże, 
nie, że Jaskóła oszczędzał przeciwnika, 
nie chcąc go nokautować.

Na punkty sędziowali Bohdanowicz 
(Kr.), Matura (Ś1J, Rosiński (W-wa), 
na ringu Koszuliński (W-wa).

wej Czesi nie M-ystawili Kelnera — 
zwycięzcę Antkicwicza,, lecz zamie
nili, tego zawodnilta Taubenkiem, mi
mo, że przegrał on z Bazarnikiem w 
meczu Praga —.Śląsk.

Składu Węgier nie znamy, należy 
jednak przypuszczać, że wystawą 
oni tę samą ósemkę, która walczyła 
w' Polsce. Jak się wydaje, jest to 
najsilniejsza drużyna węgierska; 
Bednai, Borsodi, Farkas (względnie 
Feher), Budai, Marton, Papp, Szal- 
lay, Kapoesci, Bene III.

Spotkanie w koguciej już będzie 
mniej ciekawe, Borsodi, który czyni 
postępy, zdaje- się, że ma szanse na 
zwycięstwo nad Muzlayem. Farkas 

; chyba powinien wypunktować Tau- 
benka. Czech może być. niebezpiecz
ny dla Węgra, gdyż potrafi żaatako- 
wać dolne partie, a tego Budai bar
dzo nie lubi. Budai jest jednak spe
cjalistą od kontr i może zebrać wie
le cennych punktów. Przypominamy, 
że Rodak ma na rozkładzie zarówno 
Petrinę jak i Budaia.

TORMA — MARTON
Marton przypuszczalnie stanie do 

walki z Tormą. Zawodnik ten w Pol
sce bezsprzecznie nie był w swej 
szczytowej formie. Należy sądzić, że 
w Pradze wypadnie lepiej, tym nie
mniej pie sądzimy, aby rutynowany 
Torma mógł mieć z.nim kłopoty.

Papp stanie przeciwko Prihodzie i

Wyniki techniczne: w muszej dzięki 
lepszej końcówce Mikołnjczewsln (Gw) 
Wypunictował ■ słabo kryjącego się Jana- 
saka. W koguciej G-ignal, wykorzystując 
doskonale swój zasięg ramion — nic do
puścił Kliczborka do siebie, lokując rów 
ńocześnic swą prawą na szczękę poznan- 
czyku. Od jednego z takich ciosów Klicz 
bork pada do „9“ na matę, Po pierw
szym starciu poznańczyk poddaje się.

W piórkowej Gołyński wygrał na pun-

- Jako przedmecz stoczono .walki zapa
śnicze pomiędzy reprezentację. Poznania 
i zespołem mistrza okręgu poznańskiego 
ZZK zakończone zwycięstwem drużyny. ZZK 
5:5. W muszej reprezentant Polski Sznaj
der odniósł tylko punktowe zwycięstwo 
nad Nikodąips!fJ(n. (ZZK|,- .wr, koguciej Ma
tuszak wygrał na ‘punkty z - Banczerkięm 
(ZZK), w piórkowej Kauch (ZZK) zwyciężył 
w 9 minuf Klorka; w lekkie) Jakubowicz 
położył w 10 min. Mielnika, w półśred
niej Mielczak (ŹZKj zwyciężył w - 40 ,s. 
Baranowskiego, . w średniej Krawczyk 
(ZZK) położył w < min. Knasiedzkiego, w 
półciężkiej Wiciak wygrał na punkty 'z 
Jankowiakiem (ZZK) a takie same zwycię-; 
stwo odniósł w wadze ciężkiej Nowacki 
nad 104-kilogramowym Mękę (Ol.)

pokonani w Kielcach
KIELCE, 16. 1. (Tel. wł.) Ludwi- 

kowo — Legia (W-wa) 10:6. Kieł-

CZYN (GDYNIA) — 
BAŁTYK (KOSZALIN) 9:7

Towarzyskie spotkanie pięściarskie ro
zegrane w Koszalinie pomiędzy gdyńskim 
Czynem a Bałtykiem zakończyło się zwy
cięstwem Czynu 9:7. Przegraną Bałtyku 
spowodował brak . Wterzbowicza, który 
nia stawił- się i oddał punkty w. o.

Wyniki: musza —. Beczer (Cz.) uległ 
Graczykowi; kogucia — Samulewicz (Cz-.) 
zremisował z Jankowskim; piórkowa — 
Stefaniak (Cz.) po- dobrej walce wygrał 
z Kosickim; .lekka I.— Łukacz (Cz.) wy
grał przez k. o. w II rundzie z Basselem; 
lekka II — Kuźmiński (C:.) zwyciężył przez 
t. k. o. Graczyka II; pćlśrednia — Janu- 
lewski (CZ.) został pokonany przez Zdro
jewskiego; półciężka — Lick (Cz.) wygrał 
w. o.; w ciężkiej Janicki (Cz.) poddał 
się w II i.. Janaskowl (Cz.).

WIELKIE PROJEKTY

' Podczas pobytu naszych juniorów 
w Czechosłowacji wiele mówiło s:ę 
ha temat przyszłego spotkania dwu 
mistrzów olimpijskich: Tormy z 
Pappem. Wodzowie boksu czecho
słowackiego wyrażali przekonanie, 
żc z pewnością dojdzie do tego po
jedynku, który „zrobi w Lucernie 
wielką kasę“... Jak jednak wynika 
ze składu CSR, Czesi nie są skłon
ni doprowadzić do takiego spotka
nia — wystawiają bowiem.Tormę w 
w kategorii średniej. Jest bardzo 
wątpliwe, czy Papp będz’e chciał 
„szukać" Tormę i ze średniej robić 
wagę półśrednią. Wydaje się nam, 
że Papp czuje respekt przed Tormą 
i jakby cierpiał w stosunku do tego 
rywala na pewien kompleks niższo
ść*. Papp pewnie zdaje sobie dekrze 
sprawę, że swej pięty achillesowej 
— to jest słabej trzeciej rundy.
Węgier niewątpliwie 
po .wyrównanej walce 
musia! ulec na finiszu, 
siły,

MAJDLOCH — BEDNAI

pamięta, że 
w Dublinie, 
gdy straci!

Mimo, że pewnie nie dojdzie do 
sensacyjnego pojedynku mistrzów o- 
limpijskich — mecz praski będzie 
obfitował w lulka niezmiernie inte
resujących spotkań. Już^w muszej 
walka zapowiada się wspaniale. Żria- 
my dobrze zarówno Majdlocha, jak 
i Bednaia. Wiemy, że walczę, oni po
dobnymi stylem, że są niesłychanie

powinien wygrać 
macher na swym 
szanse pokonania 
jest niewątpliwie 
rzem.

przez k. o. Rade- 
własnym ringu ma 

Kapoesci., Czech 
lepszym pięścia-

Tak samo w wadze ciężkiej. Cze
chosłowacja powinna zdobyć punk
ty. Livansky bowiem jest silniejszy 
od Ecne III.

K. Gryżewski

WALKA KRUŻA — ANTKIEWICZ 

NA HORYZONCIE

Zarządy pomorskiego i gdańskiego OZB 
ustaliły definitywny termin międzyokręgo- 
węgo meczu bokserskiego Wybrzeże — 
Pomorze w Bydgoszczy w dniu 2 lutego. 
Reprezentacja Wybrzeża występi na ringu

czanie wystąpili w osłabionym skła
dzie bez Marcysia i Kulczyckiego.— 
W wagach: piórkowej, lekkiej,-śred
niej walki były dublowane. Z‘ bokse- ' 
rów kieleckich wyróżnił się Bednar
ski, z warszawian — Wdowiak.

bydgoskim następującym składzie:
Justka, Gignal, Antkiewicz, Kudlacik, Zie
liński, Chychla, Kwiatkowski, Rudzki i 
Białkowski. Skład reprezentacji Pomorza 
nie został jeszcze ostatecznie wyznaczo
ny. Pewne jest spotkanie w piórkowej 
między Krużą I Antkiewiczem oraz w pół- 
iredniej między Palińskim i Chychłą.

Mea tuliia Kolczyńskiego
Gwardia W-wa - Gwardia Słupsk 10:9
SŁUPSK, 16.1. (Tel. wł.) — Bokserzy 

Gwardii warszawskiej rozegrali w Słup-

Nowe plotki 
o Termie

Francuski dziennik sportowy „TEqui- 
pć" przynosi sensacyjną wiadomość: Mia 
nowicie wywiad zc znanym menażerem 
francuskim Krassowskym, który zapowia
da objęcie opieki nad Tormą, który przy 
będzie do Francji w charakterze : wo- 
dowca...

Wydaje się nam jednak, że Krassow- 
sky zlagował, gdyż Torma jak już kil
ka razy oświadczył, nie ma zamiaru zo
stać bokserem zawodowym.

Krassowsky zapowiada też . przybycie 
do Paryża Włocha Formenli — mii-trza 
olimpijskiego wagi piórkowej — zwy-

sku spotkanie towarzyskie z miejscową 
Gwardią, wygrywając 10:6. Po pierw
szych trzech spotkaniach gospodarze pro 
wadzili już 6:0, przy czym największą 
sensację zanotować należy, w wadze mu
szej, w której stary rutyniarz Pawra 
przegrał wyraźnie na punkty z Niem
czykiem.

Pierwsza runda miała charakter remi
sowy, dwie dalsze wygrał wygaśnie Niem 
czyL

W koguciej. Szadkowski. (W-wa) uległ 
zasłużenie Wierzbickiemu. W -piórkowaj 
Kukulak (W-waj przegrał, z, Możdżyń: 
skim. W lekkiej Toniczyńć^i.,(W-iya) po
konał wyraźnie Zakrzewskiego. W. pół- 
średniej. Majewski. (W-wa) . zwyciężył 
Zasztopa..W średniej Kolczyński wygrał 
nieznacznie na punkty z młodym Kulpą, 
który doskonale chronił się przed, cio
sami warszawianina,, przechodząc też do 
ataku. W półciężkiej Archadzki zwjeię.
żył bez trudu Sawickiego, w ciężkiej Szy

ciężcy Antkiewiczn. Fórnienti zgodził się mura wypunktował z łatwością Dobro- 
tzybcy i potrafią z defensywy prze- zo.tać zawodowcem. | dzieją. Widzów 2 tys.

Wyniki: w koguciej Waszkiewicz. 
zwyciężył Owsiejewa (L), uzyskując 
nad nim przewagę dopiero w trzeciej 
rundzie. W piórkowej Kubowicz. (L) 
wygrał wyraźnie ze Stalą. W piór
kowej drugiej Bednarski, po ładnej 
walce, wypunktował Pawłowskiego 
(L). W lekkiej Wdowiak (L) wy-_ 
grał przez nokaut z I r. ze śliwą. W 
lekkiej drugiej Gołda zremisował ź 
Knigą (L), przy czym ogłoszony wy
nik krzywdzi kielczanina. W pół- 
średniej Zonca zwyciężył po morder
czej walce Strukowicza. (L). W I-ej 
średniej Zwierzchowski zwyciężył 
przez t. k. o. Wojdę (L). W. średniej 
n-ej Grychowski zremisował .z Ol
szewskim (L). W tej walce sędzio
wie pokrzywdzili warszawianina.

Łódź czeka 
na mecz starych rywali

Ubiegłego roku najgroźniejszymi : ry
walami w rozgrywkach p drużynowe mi
strzostwo Polski w boksie były zęspoly 
ŁKS-u i MKS-ii — dzisiejszej Gwardii, 
gdańskiej. Mecze ‘tych, drużyn wywpły- 
wały zawsze wielkie zainteresowanie w 
Polsce. W tyui roku dó oficjalnego spot
kania tych ósemek nie. może dojśę, gdy| 
ŁKS ńie wszedł do rozgrywek o1 wej
ście do Ligi. Odbędzie się jednak towa- 
rżystl^ spotkanie dawnych rywali w.Łp- 
dzi w dniu 30 bm. Przewiduje się takie 
ęęstuwirnie par: Mikołajczewski — Ka- 
miński,, Gignal — Olcżylc,’Ańtkićwićż.— 

.Marritiknwski, (.olyń/ki albo Skierka — ‘ 
Dębisz, Iwański — Olejnik, Kwiąlkow- 
ski — Pisarski, Rudzki — Wieczorek, 
Mcchliński — Żylia.
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Mamy system, będzie elementarz iąh ^|zeaiar fcż® rzeczowości.

W DNIU 10 stycznia rb. doszło do 
zebrania, na którym zostały po

ruszone i ustalone zagadnienia, nie 
będące dotąd nigdy przedmiotem 
obrad żadnego z sejmików piłkar
skich. Nie jest rzeczą przypadku, że 
miejscem tego historycznego dla pił- 
karstwa polskiego zdarzenia są Kato
wice — przemysłowa stol ca Polski, a 
równocześnie siedziba najbardziej 
usportowionego okręgu polskiego, 
przodującego nie tylko ■wyczynami 
sportowymi — ale przede wszystkim 
pracą nad upowszechnieniem i demo
kratyzacją kultury fizycznej.

Zadaniem — jakie postawili sobie 
do wykonania uczestnicy zebrania — 
było opracowanie jednolitych form 
nauczania sportu piłkarskiego, przy 
równoczesnym ustaleniu systemu gry, 
jaki powinien być stosowany w pił- 
Icarstwie polskim przez wszystkie na
sze zespoły od klasy „C’‘ poprzez kia

a jak los zechce będzie i... piłkarsiwo
nomenklaturze zagranicznej. Roi się sistów o nowych zasadach szkolenio-' znanych są obecnie na obozie: Ga- 
w nich od różnych określeń, często wych będą równocześnie sprawdzia- łecki, Król i Otto (ŁKS); Grolik, Ola 
gęsto niezrozumiałych dla przeciętne-' nem rzeczywistej wartości nauczają-; sek i Wesołowski (Polonia W-wa); 
go piłkarza. Jeżeli dodamy do tego, cych w terenie nauczycieli piłkar- Flieger, Fontowicz -i Śliwiński F. 
i różnorodność nazw dla określenia słuch — efektem ich będzie ostatecz (Warta); Dziwisz i Wodarz (Ruch); 
tej samej czynności, które nieomal w ra weryfikacja i selekcja w poszczę- Ketz, Gazur i Sochan (Warszawian- 
. ażdej Dzielnicy naszego kraju są róż góinych grupach, aż do wyeliminowa-1 ka'; Wiśniewski (Wisła); Wilczkie- 
nie nazywane — to postanowienie nia menadających się włącznie. wicz (Garbarnia); Lemiszko, Piłat i 
Komisji - ustalające jednolitą terni I W dniu 17 stycznia rb. w Woje-1 Czyżewski (Czarni): Lasota (Craco- 
nclogię dla całego kraju — należy wódzkim Ośrodku Kultury Fizycznej, via); Slonecki, Matjas. Mauer i Na-
uznać za duże osiągnięcie w tym kie
runku.

TECHNIKA

Wprowadzenie w życie systemu

z en tac) i
Klasę Państwową do repre- 
państwowej włącznie.

PRACE KOMISJI UNIFIKACYJNEJ

Po zagajeniu zebrania przez dele
gata GUKF dyr. St. Kisielińskiego 

Komisja Unifikacyjna Nauczania Pił- 
karstwa — bo tak brzmi oficjalna jej
nazwa składzie: przedstawiciel

na dorocznym sejmiku WOZPN
Walne Zebranie Warszawskiego Okręgo

wego Związku Pliki Nożnej toczyło tlę 
około siedmiu, godzin, lecz bez niepo
trzebnych dyskusji. Prócz dwu wystąpień 
delegatów, którzy poruszyli zagadnienia, 
tylko ich obchodząca, wszyscy Inni za
bierali glos w sprawach zasadniczych, i

A — Bzurze (Chodaków) kl. B — Żyrar- 
dowlance, kl. C — Płomieniowi. (Błonie). 
Gwardia i Samorządowiec, za zdobycie 
dwu pierwszych miejsc w rozgrywkach 
Juniorów, otzrymaly komplet pijkarski i 
piłki. - '

•W czasie dyskusji radzono .nad sprawa-
Na.iwięccj czasu zabrała dyskusja, poprze-, 
dzająca uchwalenie budżetu. Nowe władze , kami kolegium sędziów, 
związkowe, wybrano bez żadnej dysku-

mi wyszkoleniowymi, budżetom 4 bolącz-

" łW1 w wujc-| vzyzewsKi ivsaraij: Lasota (Uraco-
wódzkim Ośrodku Kultury Fizycznej, via); Slonecki, Matjas. Mauer i Na-
w Katowicach rozpccznie »ię tygod-

trzech obrońców wpłynie między in- (

niowy kurs dla trenerów i działaczy 
piłka-.skich, którego kierownikiem bę 
dzie T. Foryś. Poza wyżej wspomnia
ną kadrą instruktorską wykładowca
mi na kursie będą przedstawiciele

haczewski (Pogoń).

Jerzy Zarzycki

nymi i na techn kę uderzenia i tak । GUKF oraz dyr. Kisieliński i wice- 
np. w przeciwieństwie do na ogóliPrezes PZPN Jan Nowak 
przeważającego u nas sposobu poda- W kursie tym weźmie udział 51 
wan'a wewnętrzną stroną stopy (krót uczestn ków, wśród których znajduje 
kie i płaskie podania) przy szkoleniu | szereg czołowych niegdyś piłka- 
większy nacisk będzie położony na1 rzY polskich, pracujących obecnie, ja-1

Nie ulega wątpliwości, że stwo
rzenie Komisji Unifikacyjnej oraz ob
rady katowickie są poważnym kro
kiem na drodze do polepszenia sy
tuacji w polskim piłkarsiwie. Nie 
mniej jednak mamy też i pewne za-

sji I 'to przez aklamację.
Najmniej czasu zajęły dwa ostatnie 

punkty porządku dziennego: wnioski za
rządu WOZPN i członków bezpośrednich 
(klubów), po prostu dlatego, że ich nie 
było. Nie można przecież do wniosków 
zaliczyć nadania honorowego członkostwa 
WOZPN długoletniemu działaczowi piłkar
skiemu (a prezesowi w latach powojen
nych) — Altredowi Nowakowskiemu.

Zebranie to było najlepszym dowodem, 
że kluby piłkarskie Okręgu Warszawskie
go zdążyły Już sobie wychować dojrza
łych I zdrowo myślących działaczy.

Na przewodniczącego wybrano Jedno
głośnie mjr Kublina (Legia): Po odczyta
niu protokółów z poprzednich zebrań.

ćwiczenie podań podbiciem —
rakterystycznego dla systemu „WM"

ony na|1A> pracuj^wycn onecnie. ja- mi i ten rezultatem zajmi
tak cha i ko nauczyciele piłkarscy. Z bardziej I najbliższej okazji. (Red.).

strzeżenia, toteż obradami katowicki' P«Vsz,a na sprawozdanie ustępuję- 
..., , I cego Zarządu (Zarząd; Wydział Gier i Dymi ttch rezultatem zajnuemy się pzzy KomIjla feryjna,, W

, ,■ | którego rozdano dyplomy mistrzowi kl.

(długie, górne wzgl. półgóme poda- • 
nia). N e oznacza to bynajmiej, że i

*

sposób pierwszy będzie zarzucony, 
stosować się go będzie nadal, jednak 
nie będziie on miał charakteru decy
dującego, tak jak dotychczas.

W grze głową będzie zwrócona uwa 
ga na grę jak najbliżej ziemi, tj. naj
krótszą drogą, a nie szerokimi luka
mi czy balonikami — opóźniającymi 
czas podania. Jak wnikliwi w swej 
pracy byli w tej dziedzinie członko
wie Komisji, n:ech posłuży fakt, że

Żetony są - odnalazł się właściciel
H. Budzyński mówi o swej karierze sportowej
C7WARTKOWY numer z 13 bm. | skonale 1 po raz 'pierwszy w historii 

„Przeglądu Sportowego" przy- ; naszego wioślarstwa zdobyliśmy dla 
niósł wiadomość o znalezieniu w I barw polskich mistrzostwo Europy, 

miejscowości Zbąszynek w woj. szcze | Nasza dwójka miała już za sobą 
cińskim w beczce zakopanej w o- i start w mistrzostwach Europy w 
gródku szkatułki z żetonami spor i Bydgoszczy, gdzie zdobyliśmy wice-
towymi, stanowiącymi własność ' mistrzostwo, ówczesne nasze zwy-przy opracowaniu zagadnienia tzw.!

zwodów ciałem, ustalono i sklasyfi- i' Przedwojennego asa wioślarstwa poi cięstwo w Leodium nad Węgrami by-

GUKF dyr. Kisiel ński; przewodniczą
cy — mgr Jesionka: członkowie: mgr 
Balcer, Kuchar Wacław, Koncewicz i 
Foryś Tadeusz, ustaliła podział posz- , 
czególnych zagadcień między jej ■ 
członkami. Poszczególne referaty do ■ 
opracowania otrzymał': T. Fnryś —|
sprawy ogólne i zaprawa piłkarska; ikow3no Ponad 15 przypadków gdy np. 
W. Kuchar - technika plkarska; R. i w n^jleps.ych podręcznikach z.agra- 
Koncew:cz - taktyka p:lkarska; dyr. a!b° ™ o ‘7™ wca-
St. Kisielińcki i mgr Balcer - zasa-1 le mow? !ub też ograniczano s:ę tyl

ko do podania kilku.

Zaprawa — fundamentem ogólnej
dy trcn'ngu i gra pozycyjna; mgr Z. 
Jesionka — ułożenie programów szko

skiego — Henryka Budzińskiego.

leniowych na kursy trenerów, instruk wszechstronności fizycznej piłkarza.
terów i przodowników piłkarskich.

Prace Komisji trwały przez cały ty 
dzień — niejednokrotnie do późnych 
g-jdzin nocnych — i zostały defini
tywnie zakończone w dniu 15 bm. — 
przedstawieniem wyniku obrad przed 
stawicielom GUKF : PZPN. Najwyż
sza magistratura piłkarska była re
prezentowana przez Jana Nowaka — 
Wiceprezesa Zw-ązku', pełniącego obó 
wiąEl:T'kieTow^ wydziału wyszko
leniowego. Wyniki te zostały zaalccep 
towane przez władze zwierzchnie w 
całej rozciągłości.

BĘDZIEMY MIELI ELEMENTARZ 
PIŁKARSKI!

Sr.czuplość miejsca nie pozwala 
nam na szersze zapoznanie Czytelni
ków z poszczególnymi zagadnien'a- 
nu, będącymi przedmiotem obrad Ko
misji, gdyż zebrany materiał jest tak 
obszerny (kilkaset kartek maszyno- 

p-su), że nia nadaie się do ujęcia w 
ramueb. kró'kiego artykułu. Zresztą 
wspólna prrea Komisji będzie już w 
r.aibFfszym czarie wydana w formie

I Ze względu na jednostronność sp'or- 
tu piłkarskiego zdecydowano, że za
prawa piłkarska powinna być pro- 
wadzena tak, aby wyrównała i skory- 
g"waia powstałe wskutek niej braki. 
Ażeby cel ten osiągnąć, zaprawa p:ł- 
karska musi się składać z następują
cych elementów, które razem złożą 
się dopiero w ogólną jego sprawność 
fizyczną. Są to: zręczność, zwinność, 
gibkość, szybkość ruchu i.jegp-.po^ 
prawność waz koordynacja ruchów. ;

Zebrani zdawali sobie sprawę, że 
w pełnym sezonie piłkarskim trudno 
jest osiągnąć te efekty, że względu na 
zaabsorbowanie zawodnika trenin
giem czysto piłkarsk m. D'atego ca
ła ta praca nad wyrównaniem braków, 
spowodowanych jednostronością pił- 
karstwa, powima być przerzucona na 
okres przerwy zimowej, trwającej co 
najmniej 2 miesiące. Głównymi ele
mentami zimowej zaprawy kondycyi- 
no-wyrównawozej będą: ćwiczenia 
gimnastyczne, ćwiczenia z użyciem pił 
ki lekarskiej, skakanka oraz marszo- 
biegi, względnie spacery w terenie,

książki, zaopatrzonej rysunkami i schc 
matami, wyjaśniającym’ szereg zagad
nień technicznych i taktycznych. Do- 
slępna dla każdego jej cena — poz
woli na szerokie rozpowszechnień1® i 
zapoznanie się z jej treścią wszyst- 
kan zawodrrkom i zwolennikom dla 
sportu piłkarskiego. Dla zaspokojeni , . n ... , , ... « ■,

. , , . . . , , ' | aa Drabiriskiego, a która prowadzić
ciekawości postaram sie choć zgrub- ... . . »a będzie pracę instruktorską na kur

sach unif'kacyjnych trenerskich, śm-

WPROWADZENIE ZASAD 
UNIFIKACYJNYCH

Po zakończeniu prac Komisja desy
gnowała ze swego grona kadrę ins
truktorska. w składzie: ‘ Wacław Ku
char, Ryszard Koncewicz, Tadeusz Fo 

, ryś; do której dokooptowano Edwar-

sza poinformować zainteresowanych
o niektórych ciekawszych postanowię 
niach Komisji.

, trak'orskich ; przodowniczych. Kur- 
sy te niezależnie od pouczenia kur-

Notatkę zamieszczoną w prasie 
przeczytał właściciel tych przedmio
tów, p. Henryk Budziński, zam. w 
Gdańsku — Wrzeszczu, ul. Lendzio- 
na 9—10 m. 1, który, znając wasze
go korespondenta, porozumiał się z 
pim natychmiast, prosząc o pomoc 
w odzyskaniu nagród.

Ze względu na sensacyjne szczegó
ły zaginięcia tych nagród, podajemy 
je w relacji słynnego ongiś wiośla
rza i przy okazji wiele interesują
cych momentów z bogatej kariery 
naszego olimpijczyka.

— Po zakończeniu działań wojen
nych — rozpoczyna Henryk Budziń
ski — dostałem
mieckiej'. W Warszawie .pozostała 
matka 1 brat.,. Zamieszkiwali-wów
czas przy ul. Kopińskiej. Pewnego 
poranku majowego w roku 1940 przy 
było do nich gestapo i po przepro
wadzeniu rewizji zaaresztowało me
go brata i zabrało wszystkie moje 
nagrody w ilości blisko 200 sztuk, 
które zdobyłem w czasie wielolet
nich moich startów nie tylko w Pol
sce, ale i szeregu państw europej
skich, a także na olimpiadzie w Los 
Angelos.

Matka, dowiadując się o losy bra
ta (został 2 miesiące później roz
strzelany i pochowany jest na Pal
mirach), dopytywała się również o 
żetony. Oprawcy niemieccy odpowie
dzieli, żeby o tym zapomniała.

Po powrocie z niewoli, poszukiwa
nia moje były bezowocne. Przyznaję 
się, że nie traciłem nadziei odzyska
nia moich nagród — oświadcza roz
radowany wioślarz.

— Może pan nam coś powie o swo
ich startach za granicą?

— W 1930 r. w dwójce bez sterni
ka brał.yn udział wraz z Mikołajczy
kiem w mistrzostwach Europy w 
Leodium. Czuliśmy się wówczas do-

ło oceniane wysoko.

W następnym roku na mistrzost- 
■ wach Europy w Paryżu, zamiast w 
i dwójce startowaliśmy w czwórce bez 
sternika. Skład osady tworzyli moi 
koledzy z klubu 04 Poznań: Nowa
kowski, Kasprzak i Mikołajczyk. Ja 
jechałem jako szlakowy. W przed- 
biegu zwyciężyliśmy dość łatwo i u- 
chodziliśmy za faworytów. W finale 
zajechała nam drogę Szwajcaria, nie

jako zawodnik, zajmując'nlę wyłącz
nie instruktorstwem. Mam pod swo
ją pieczą sekcję wioślarską AZS 
Warszawa. Gdy mówię o tych żeto
nach i plakietach — kończy rozrado
wany medalista olimpijski z Los An
gelos — jak na taśmie filmowej prze 
suwają mi się wspomnienia najpięk
niejszych lat mego życia.

A. Skotnicki

Na wniosek skarbnika, delegaci uchwalili, 
podwyższenie składek członkowskich s

Do nowych władz weszli:
Zarząd: Prezes — Śt. Jelińskl (Związko

wiec), v.-prezes adm. — L. Niewiadomski 
(Związkowiec), v.-prezes sportowy — B. 
0'cnecki (bezklubowy), v.-prezes dysc. — 
Szypulski (bezklubowy), y.-prezes sędziów. 
Komorowski (bezklubowy), kapitan związ-- 
kowy — Małecki (Legia),-sekretarz— Mi
lewski (ZMP), zastępca sekretarza ' — 
Szukała (Związkowiec), skarbnik — Pniew- 
skl (Budowlani), z-ca skarbnika — Grze
szczak (Gwardia), gospodarz — Grela 
(ZZK), kronikarz — Celejewskl (Związko
wiec). referent wyszkoleniowy — Wójcik 
(bezklubowy), lekarz — Oracz (Gwardia).

Wydziel Gier i Dyscypliny: przewodni
czący — Szypulski (bezklubowy), człon
kowie — Rutowicz (Gwardia), Ryslńskt 
(bezklubowy), Matuszewski (bezklubowy), 
Kobus (bezklubowy), Kamiński (Budowla
ni), Skawiński (Chemik),. Berent (Samorzą- . 
dowiec), Bartczak (bezklubowy). Stud
niarz (ZMP), Olesińskl (Budowlani), Ko- 
zlarski' (ZZK), Ciecierski (Legia), Budaj 
(Metalowiec). i

Komisja rewlsyjną: przewodniczący — • 
Kublin (Legia), członkowie — Szulc (bez
klubowy), Kraj (bezklubowy), zastępcy — 
Marciniak (Samorządowiec), Ciborowski 
(ZMP).

Delegatami' na Walnym Zebraniu PZPN 
będę: Jellńskl, Szypulski i Szurgat (Che- 
mik). •

W. wolnych ^wnioskach znany działacz i 
sędzia — Szymańczak wysunę! śmiały pro
jekt, dotyczący zmian, obowiązujących 
obecnie przepisów (wymiana zawodników 
w czasie gier o mistrzostwo i dokładne 
sprecyzowanie przepisów o spalonym). 
Z wnioskami tymi wystąpi okręg warszaw
ski na walne zebranie PZPN.

Z Pragi do Warszawy
pefedą kalnn» w datarii 1-9 mata

dopuszczając do finiszu 
rując się na 1 miejsce, 
wicemistrzostwo, ale w 
nii publicznej byliśmy 
mistrzami.

i sama fo- 
Zdobyliśmy 
oczach opl- 
moralnymi

— Na Olimpiadzie, w .l^os ,Angelos-,. 
J-śzy^przedbięg przyniósł nam wiel
ki Na -mecie byliśmy pierw
si, zostawiając w pobitym polu No
wą Zelandię, Francję, Amerykę i Ho 
landię. W wioślarstwie jednak bar
dzo często decyduje szczęście. A to 
nam w finale znowu nie dopisało.— 
Wylosowaliśmy 3 tor, podczas gdy 
Anglia 1 Nowa Zelandia (do finału 
weszły po 2 drużyny z każdego przed 
biegu) jechały na 1 i 2 torze, osło
niętym od bocznej fali. Wioślarze no- 
wozelandcy, którzy w przedbiegu 
zdecydowanie nam ulegli, przyszli 
na drugim miejscu za Anglią, a myś
my byli trzeci. Niemniej jednak brą
zowy medal był też bardzo cenny.

— Startowałem jeszcze dwa lata 
w różnych regatach krajowych i za
granicznych — kończy p. Budzyń
ski. — Od 1934 r. przestałem jeździć

PŁYWAK JANY — RUGBISTĄ

Alex Jeny w związku z zamierzonym 
tournee po Indochinach Intensywnie tre
nuje, a ponieważ waży już przeszło sto 
kilogramów — trenerzy twierdzą, żo musi 
schudnąć. Znakomity pływak aby nieco 
strach! na wadze rozpoczął grę w rugbyl

NA konferencji współorganizato
rów wyścigu kolarskiego W—P

—W, przedstawicieli „Trybuny Lu
du" i „Rudego Prava" ustalono, ie 
wyścig będzie miał charakter jedno
kierunkowy, przy czym w tym roku 
start odbędzie się w Pradze, a meta 
w ^Yarszawie.

Termin wyścigu .pozostawiono tra-.. 
dycyjny, tzn. od 1—9 maja. •

Wyścig Praga — Warszawa bę
dzie obejmował 8 etapów z 1-dnio- 
wym odpoczynkiem.

Regulamin wyścigu przewiduje 
maksymalny udział reprezentacji po
szczególnych państw, mianowicie 2 
zespoły 6-osobowe i 5 zawodników 
indywidualnych.

Szkoda, że nie powiększono liczby 
kolarzy do 18 i nie włączono zawod
ników indywidualnych w zespoły, 
gdyż w ten sposób były by maksy
malnie 3 zespoły 6-osobowe.

Argument, że nie każde państwo 
stać na mocny trzeci zespół jest nie
słuszny o tyle, że państwo, które 
zdecyduje się wystawić zawodników, 
indywidualnych wybierze przecież 
najlepszych, gdyż w przeciwnym ra- 
zże udział ich w wyścigu nie miał by 
znaczenia. Z drugiej strony trzecie 
zespoły dały by miarę porównawczą 
swych wartości.

Redakcje obu pism ufundują na
grodę przechodnią w formie pucha
ru. Regulamin tej nagrody będzie u- 
stalony przez oba związki kolarskie.

W tych dniach przybędą dó War
szawy przedstawiciele Czechosłowa
ckiego Związku Kolarskiego, którzy • 
wspólnie z PZKol. opracują szczegó
ły techniczne wyścigu i m. in. ustalą; 
trasę wyścigu.

Do wyścigu będą zaproszone 
. WBzyrtW pśdtót^ deJńokhabji^Iudo-''; 
wej oraz reprezentacja-związków ; 
botńfczyiai 5*faBtcJłi łsmsii»

Na Śląsku 
Opolskim

Walne zebranie GZKS Szombierki Bytom 
odbędzie się w niedzielę 30 bm. Na uwa
gę zasługuje wniosek o dokonanie fuzji 
z pozostałymi pięcioma klubami, górniczy
mi z terenu Bytomia I zmleny nazwy na 
GZKS Górnik Bytom.

Ecjcik — roprezentacyjny środkowy ne-
pastnik śląska Opolskiego, ma 
przejść do Jednego ze śląskich 
ligowych.

Cholewa — AKS Chorzów złożył 
rządu swego klubu zwolnienie.

ochotę 
klubów

do Za
pragnie

on przejić do Polonii.
Obok Cholewy — Polonia Bytom czyni '

starania pozyskanie obrońcy AKS-u
Durnloka i Sąsiadka z katowickiej Pogoni.

Popularny przed wojnę bokser warszaw
ski wagi średniej — Matuszewski, mieszka 
obecnie stale w Bytomiu, gdzie jest tre
nerom sekcji bokserskiej Polonii.

Skoneekl I Bełdowskl przebywają Już 
w Gliwicach, gdzie trenuję na krytych 
kortach. Obok nich trenuję tam najlepsi 
zawodnicy śląscy, oraz wicemtstrzyni Pol-
ski Popławska. Jadzia jędrzejowska

SYSTEM TRZECH OBROŃCÓW — 
SYSTEM NASZEGO PIŁKARSTWA 

Kontynuując założenia Zarządu
PZPN — powzięte na zeszłorocznej 
konferencji wyszkoleniowej, a doty
czące wprowadzenia w skali ogólno
polskiej systemu tzw. „WM". — Ko-

Wielkie przeżycie 
z małego sportu

trenuje tylko dorywczo zapowiadając roz
poczęcie regularnych -treningów od lu- 
tego.

misja potwierdziła słuszność tych 
tycznych, modyfikując częśc:owo 
stem oraz dostosowując do niego 
powiednią dla naszej terminologii

wy 
sy- 
od- 
pił

karskiej nazwę, która brzmi: „System 
trzech obrońców"!

Jcżeli dotąd stosowarfe zaleconego 
przez PZPN systemu brio nłbo negli
żowane przez poszczególne kluby czy 
związki okręgowe, względnie sprowa
dzało się tylko do ustawiania graczy 
bez stosowaira odpowiednie; taktyki 
gry w tym systemie, albo też steso- 
wania przy tym ustawieniu starych 
naleciałości i przyzwyczajeń (płas’’ ł 
i krótka gra tzw." «zkcła krakowska) 
— to obecnie sys*em 'ten wraz ze 
wszystkimi jego konsekwencjami bę-

SZCZĘŚLIWE DNI
...żyją w pamięci na zawsze. 

Są to owe wspaniałe momenty 
żyda, „wielka rzecz", pełna na
pięcia i podniety.

Kiedy schodziłem schodkami 
do mego miejsca na trybunie 
ogromnej hali, wszystko to wy
glądało naiwnie. Oczy 10 tys. wi
dzów, wtłoczonych w rzędy try
bun wpatrywały się w środek 
ogromnej przestrzeni podłogi! 
Szalone naplecie, co kilka minut
wy łady ę — w huraganach,

dzie stosowany obowiązkowo 
■wszystkie zespoły polskie.

przez

NOWA TERMINOLOGIA °

PIŁKARSKA.
Będące w obiegu w krsju podręcz

niki piłksrrkie — tak autorów na
szych, jak i obcych — są oparte na

oklasków! Zobaczyłem to, — cze 
go się spodziewałem, ale wydawa 
ło mi się. że będzie to bez sensu. 
Na środku sali dwóch młodych 
mężczyzn z małymi rakietami w 
ręku, odbijało małą piłkę tam. i 
z powrotem ponad niską siatką, 
rozciągniętą w poprzek zielonego 
stołu, tak małego, że mógłby z po 
wodzeniem znaleźć się w pokoju 
mieszkalnym. T to było powodem... 
dla którego 1h tys. widzów krzy
czało z radości!

WALKA OLBRZYMÓW
Wyglądało to pozornie, jak co 

najmniej mistrzostwa świata w 
boksie, a faktycznie obserwowa
no... zabawę małą piłeczką.

Był to półfinał mistrzostw świa 
ta w tenisie stołowym. W HAR- 
RINGWAY-HALL (Londyn), pier 
wszy raz widziałem tenis •tolo- 
wy poza mieszkaniem!

Mniej więcej po trzech minutach 
krzyczałem, równie głośno, jak po 
zostałych 10 tys. widzów, gorącz-' 
kując sie z podniecenia. Ta mała 
biała piłka nie wydawała mi się 
więcej... mała. Piłeczka opanowa
ła widzów. Te małe pokryte gu
ma. palestry, stały sie tak samo 
ważne, jak. rakieta, w ręce mistrza 
Wimblcdonu. A ten niepozorny 
stół, stał się areną walki — olbrzy 
mów!

„Olbrzymami" byli Bergman 
(W. Brytania) i AndrCadis (Cze
chosłowacja). Andreadis prowa
dził w pircm. setowym meczu. On 
atakował. Najlepszy dowód, jak

się przejąłem tą miniaturową wal 
ką, było to, że powtarzałem sam 
sobie: „Ten chłopak ma piękny 
styl".

Piękny! Małą palestrą i małą 
piłeczką!

Przez pewien czas Bergman wy 
dawał się być w dużej odległości 

I od stołu. Silne dripy spływały z 
rakiety Andreadisa. Bergman stał 
dalej od stołu i — jak gdyby uży
wał małą siekierkę — rąbał pił
kę z powrotem na stół.

CIACH... CIACH.., CIACH.,, śle 
dził małą piłeczkę, jak magik sta
lowymi nerwami.

Od czasu do czasu Bergman ata
kował wściekle, w tych momen
tach była wspaniała walka. Piłka 
wędrowała z nieprawdopodobną 
szybkością.

ŚCIĘCIE ZA ŚCIĘCIEM
Ale ponownie Bergman ustawił 

się w pewnej odległości, ścinając 
jedną piłkę za drugą.

Punkt kulminacyjny osiągnięto 
w czwartym secie. Bergman prze, 
grywa, Andrearis uderzył piłkę 
mocno, że o mały włos nie uderzy 
ła w stół sędziowski. Za nim. jed
nak uderz^/ła, Bcrwman dosiegnał 
ja i zasmeczował. Wydawało sie 
to zupełnie nieprawdopodobne, 10

tys. widzów, którzy wstrzymali 
oddech śledziło, piłkę wracającą 
powoli przez powietrze, padając 
na stronę stołu Andrearisa.

To było zdumiewające, ale —
wydawało się bezsensowne.
Bergman jakby oddalał się od sto 
łu. Andrearis musiał tylko odbić 
piłkę na drugą stionę, by wygrać.

Zrobił to. Bergman zihateriali- 
zował się teraz pod piłką. 
Poruszał się tak szybko, jak chart 
— ale był na tyle przytomny, że 
przerzucił piłkę przeciwnikowi. 
Wygrał punkt... 10 tys. widzów o 
mało nie oszalało z emocji.

Bergman. wygrał spotkanie i 
grę. 5 setów trwało 2 i pół godzi
ny.

W finale grał z Vanną (Czecho. 
Słowacja). — ówczesnym mi
strzem świata. Teraz Bergman 
przybrał postawę, jak każdy inny 
gracz. Stał przy stole i atakował, 
jak tygrys Bergman wygrał.

Ale nigdy nie zapomnę tego fan 
tastycznego ścięcia!

Cóż to był za wieczór!
Wyszedłszy z hali, długo nie mo

głem s;ę Uspokoić-: jak mogą oni 
tak miniaturową piłeczką: grać z 
takim, mistrzostwem na tym zielo
nym stole?!

(Fred.)

B. reprezentacyjny bramkarz Polski —... 
Madejcki pomimo zaawansowanego wie
ku, nie nosi cię z zamiarem wycofania 
się z czynnego życia sportowego. Pilnie 
uczęszcza na zaprawę zimową I stawia 
sobie za punkt ambicji zagranie jeszcze 
w ligowej drużynie Polonii bytomskiej.

WAtNE ŻEBRANIE POLONII BYTOMSKI»
Roczne Walne Zgromadzenie RKS Polo

nia Bytom odbyło się 9 bm. w sali I-go 
Państw. Glmn. I Lie. w Bytomiu przy liez- ‘ 
nym udziale członków klubu. Miarę ży
wotności klubu Jest 1.058 członków oraz 
9 ruchliwych sekcji. Na szczególne wyróż- " 
nlenle zasługują wyniki sekcji pływackiej ■ 
przez zdobycie szeregu indywidualnych i 
drużynowego mistrzostwa Polski.

Po udzieleniu absolutorium ustępujące
mu Zarządowi wybrano przez aklamację .. 
nowe władze w następującym składzie: 

prezes tyslk, z-ca prezesa — mgr 
Horzelski, v.-prezes finansowy — tnż. Za- 
blelskl, v.-prezes sportowy — prof. Sa- 
gański, v.-prezes administracyjny — kpt. ■ 
Kovza'i:Iewtcz, skarbnik — inż. Sumara, 
z-ea skarbnika — Skoczylas, sekretarz — 
Inż. Iwasyk, z-ca sekretarza — prof. Sza- 
rzyński, gospodarz — JUrgens, członko
wie — inż. Krotowski, kpi. Miedzianow- 
skl, Karmelita. Dąbek, Gregler, dr Bielski, 
Stosik, Sylwester, Inż. Bodzloch (r).

MISTRZYNI OLIMPIJSKA 
KONCERTUJE

.Mistrzyni olimpijska Michalino Oster. 
meyer koncertowała w Wielkim Teatrze 
w' Tunisie. Na program składały się 
utwory Schumana i Beethovena.
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Gracovia traci punkty w Toruniu
Pomorzanin wygrywa zasłużenie 3:2

Tylko remis 2:2
uzyskała Legia z Polonig B.

KATOWICE, 16.1. (Tel. wł.)

Maciejko bohaterem 
ligowego spotkania

TORUŃ. 16.1. (tcl. w.). Pomorzanin — Cracovia 3:2 (0:2, 3:0, 
0:0). Bramki zdobyli dla Cracovii: Palirs, i Kowalski, (Pa Pomorzani
na: Rypyić 2, Brzedu 1. Sędziował bardzo dobrzo p. Parnnzowski 
z Warszawy. Widzów ponad 5 000,

, Cracovia: Maciejko (r«z. Kapusta), Więcek, Kopczyński I, Bnr-
da. Psina, Roch, Kowalski, Wolkowskl, Kopczyńska H,
i Kot 

Pomorzanin: Trenk (rez. 
aki, Osmański, Hejnów'cz,

Józefowicz

Zomerfeld), Zieliński, Brzeski 
Brzeski II, Dybowski, Rypyść

I, Glowiń- 
i Wilczyński.

Speib.wcy Cracovii nie maj? 
ścin do Pomorzanina. Piłkarzom, 
caycy splatali figla i nie wpuścili

KCZę- 
toruń. 
ich w

1947 r. do finału piłkarskich mistrzostw 
Polski. Koszykarzem, w rozgrywkach fi- 
nałowych o wejście do Ligi zadali pa- 
reżkę i pckn.yżowali im plr.ny. Trady
cji mur.iuło stać się zadość również w 
hokeju i Pomorzanin zasłużenie poko
nał, zdvzleby się bezkonkurencyjnych, 
krakowian w pierwszym meczu Ligi ho. 
lejowej. |

• W kilku ostatnich meczach towarzy-
• Juch toruńczycy osiągnęli korzystne 'vy 
’ niki, demonstrując wszędzie grę na <lo- 
■ brym poziomie. Wykazali oni doskonale 
■ przygotowanie kondycyjne, jak również । 
■ i opanowaną jazdę oraz zrozumienie dla 

gry zespolonej. W swych szeregach obok 
rutynowanych starszych zawodników ma
ją przeważnie utalentowaną młodzież, 
która maiąc fachowe kierownictwo wy-

I rasta na doskonałych hokeistów. Mecz 
I z Cracorią, Pomorzanin rozpoczął dość '

Wisła nie wytrzymała
Gwardśź z 'Bvd^oszcssy

KRAKÓW, 161. (teł, wt). Gwardia 
(Bzdreszcz.) — Wisła 2:1 (1:0, 1:0, 
0:1). O mistrzostwo Ligi hrkejowej. 
Bramki zdcbyU: Z:e?ińsk{ i Godlew
ski dla Gwardii, dla Wisły Sckolow- 
ski. Sędziował Wujek.

nerwowo, będąc przygotowany, według 
zapowiedzi prasy, na porażkę. Jednak od 
pierwszej chwili zauważyć można było, 
że toruńczycy ruszaj? się znacznie pew
niej na doskonałym lodowisku od Cra
covii, a jedynie może taktyk? jej ustę
pują. Mimo lekkiej przewagi, Pomorza
nin traci niespodziewanie a dwóch wy
padów dwie bramki, które strzelaj? w 10 
i 19 min. Palus i • Kowalski, dobijając 
strzały Wołowskiego i Burdy. Pierw
sza tercja kończy się przegraną dla to- 
ruńczyków 2:0.

W drugiej części gry Pomorzanin ru
sza do ofensywy, atakuje piątką bramkę 
Maciejki, który dokonuje eudów. Broni 
on w beznadziejnych sytuacjach, mając 
często przeciw sobie po dwu napastni- 

I ków Torunia. Crgcovia nie wytrzymuje 
tempa, opada' z sił, zepchnięta do defen
sywy, traci wkrótce 3 bramki w 8 i 10-ej 
min. przez Rypyścia i w 16 przez Brze
skiego II. Pierwsze dwie bramki Pomo
rzanin zdobył z efektownych zagrań ca
łego ataku, trzecia padła w zamieszaniu 
podbramkowym.

W trzeciej tsreii Pomorzanin nadał ata 
kuje; Brzeski, Osmański, Rypyśe maj? 
pewne pozycje do podwyższenia wwiikn, 
jednak doskonały Maciejko wszystko bro i 
ni. W ostatnich minutach gra sie wyrów. I 
nała, i mimo wysiłków jednej, jak i dni-' 
giej strony wynik nie ulega zmianie, a 
doskonały sędzia Paruszewski kończy 

ciekawe snotknnic, które dało wynik na 
prawdę nieoczekiwany.

Jeś!i chodzi o poszczególnych zawodni-

ciw warszawskiej Legii. Obrońcy Zieliń
ski i Brzeski I byli twardym orzechem 
dó zgryzienia, nie nadużywali- gry cia
łem tym bardziej, że Cracovia grała na
prawdę fair. Napastnicy Pomorzanina 
mieli nie tylko ciąg na bramkę, ale i Szyb 
ko cofali się, by bronić swojej świątyni.

Ataki toruńskie były równorzędne i 
tym właśnie wypompowali Craeovię. 
Bramkarz Trenk bronił z poświęceniem f 
winy aa puszczone bramki nie ponosił.

Zapytany przez naszego korespondenta 
kierownik drgiyny Cracovii oświadczył:

— „Zdziwiony jestem poziomem hoke
ja toruńskiego. Topuńczycy- zasinienie 
przewyższali naszych kondycyjnie. Na
prawdę cieszę .się, ie spotkanie było pro
wadzone nadzwyczaj fair, bez jakichkol
wiek zgrzytów. Nie rozumiem więe, jak 
mogła Legia wystawić tak? ił? Pomorza
ninowi opinię, w prasie warszawskiej. 
Również i aachowanie się publiczności 
toruńskiej było bez zarzutu44.

Bohater spotkania Maciejko z uzna
niem mówi o grze Pomorzanina, który 
zesrał nadzwyczaj ambitnie, miał droży
nę bardziej wyrównaną i przewyższał Cra 
covię kondycyjnie- Spotkanie Pomorza
nin wygrał zasłużenie.

gia (W-wa) — Polani» (Liftom) 2:2 
(1:0, 0:2, 1:0). -Rozegrany na lodowi-

- Łe- bramka obciąża wyłącznic jego sumie*
nic.

Doskonała gra- Mnszyńsfego, ruty
na i „chytrość" Czyźewsk!cgo oraz 
niezdecydowanie napastników Wisły , . ...

. , kow, to stwierdzić m»cnnv. że ienwueuniemożliwiły wyrównanie, w ostu:- . . _ .
. • . . , , , , Maciejce i.rccovia snwdzięcrac może, ze

men minutach bramkarz W:słv zde- . ... . . , „, . , , . nie wyiech-Ja T większą porażka. Poza
cvdowanym wyazdem z branu:' 10- . .. . . . , , I UTmcn-c-i-m. Jrtorv bvł boWerem spot.Nowak, 1 f:arną interwencją uratov/al vAslę: , . , . . , , __ ,

1 । rtmi f'-zv im— nn uwadze bowal-
Gwsrdia — Murzyński.

Czyżewsk’, Hoffmokl, Godlewski, 1 orzed utratą wydsivzalobv się , , . ,.... , , ... — ,
ci- i • » i- wr . , » • I i i- • . . ' , . -ktego 1 ł--V-ł. PiHno. Brndj i Wnhbkierok:, Kosławaki, Wietrzykowsk:,1 bramki, ćo zjednało mu aolatiz i uzna . •
Z. , | . . , . , . , . i !:ow'ki mimo .'«.l.rero oninovams tech-

leunski, Świerk, nie nawet w oczach tych w.dzow. . . , . .........................
w/: i w • i n . v , ■ .. ■ , , . , . ; । -vemr/o, rue ilnm-sh kondyev nie.Wisła: Bieniek, Peter, Kowalski, I którzv winią go xa utratą pierwszej:

bramki Pomorzaninie iwe-sey frali nadewy
I czaj ambitnie, o klum lepiej niż prze-

Sokołowski, Piekarz, Cko.vski, Ba-
żek, Karzyński, Gołąbek, Przewięda, 
Sierp.

Choć w sobotę padał jeszcze cie
pły deszczyk, to jednak starannie 
pielęgnowane od tygodnia lodowisko 
Cracovii wytrzymało tą „ciepłą" pró 
bę i na skutek spadku temperatury 
w nied-riele stćłn sie, terenem, na 
Któwan mó^jtui^ło^^Ddz. 12:.w-po 
łudnie rozegrać-zawody." •«>»

Wisła — grająca po raz pierwszy 
od dwóch !st w Krakowie — zm’r-

34 narciarzy z Wągier
odbyła'I"’ kraju, iMKs^e^i^szysHsyn- 

W szawie konferencja przed"ta- terenie zagranicrinym.

wńieli Polskiego Związku Nnrciar-

na

niła 
cze

sk^go z Krakowa z kierownikamiznaczne swoje osobowe obli- 
i proporcjonalni? do tego zmiz- 

niła formę i noriom. Sokołowie. z ^ni^ęją „Pucharu
mo, te zn,ć na nim już „zab ezssu", i 0 d° tCj POry ja!'03
Cisowski, Peter i BWek » d.!r Sfctho- c0 o
naszymi w zespole w-^em strza •WeJ ^.terosowarytó
ligi. Milicjanci bvdgosey. któ-Zy u- że
ryskali raczej e^^e. niż Jłhl. J w cichości i p>
żone z^cics;.^, P..-k ’ ^4 8^ P<Wc W
ty w Muszyńskim, Czyżewskim i G0-,gŁ;r?’ aostaniemy ok<nieni ^konania- 
dlcwsWm. |m

Mecz, onrócz al-b-rfn na ogół po-l ,W IsŁŻ4^ raz* długa konferen- 
ziomu, b>.ł jeszcze mało eckawy jaka cdl)y2a ^7 W gmachu 
tego wagl-Iu, źe trzy bramki, rów-|GUKF gruntownie o ■
nomiernic rozl-żore w każdej tercji I m6w °EO WS!y£ŁWe problemy, to też 
to było stanowczo za m-ło na apetv-cbcCKie tak
H Di.blirznnści | sprawnie, iż uslyazymy o działalno

Prowrdzeme d’~ Gwrrd" )b j sci jeS° w ma
w 3 m Zieli-tski. B-.» to okres gry i b>Ć w naJ^^3ym czasie za- 
kiedy G-mrd-!<r.i mieli Wrl-trw.. w ^C^ona “ ePecjalną. konferencję, 
swoich rękach. DmCn t—la 11)1 ^3»^ Hintere-
już c-łkowHe wwó^,,. Pi“

.potrawa Mn A wrzrr’-ć wielu ,v- < ?f'e ,ntaresu^ ** tylko
podb-nmkowneh. MT->.:snci ale 1 opinię publcz-

tomiast mW w<VrH i iw-J?!!, 2 lmPre2y

GUKF w celu ustalenia spraw zv.?

Najlcp-ną propagandą będzie na-
;turalnie

do tego

sprawne prze prowa drenie 
tylko rzecz w tym, by o 
też odpowiednio głośno, a 
trzeba również pewnych

Godlewskiego podwyższyli wvr!k na 
2:0.

Trzecia terem należała ^ezw'*’?4- 

do Wfr. która w ? m zdobyła 
pi^ryr-ą ; jak się okazało jedyną — 
bramkę.

। będą jedynie pclowicsne, jeśli nie zo- 
. stanic ona należycie wyzyskana pro- 
| pagandowo. A pełne uruchom'cnie a- 
paratu propagandowego powinno by
ło nastąpić już dawno i to nie tylko

as ŚIśĘ&lm
AZS i P asta

LUBLIN. 16.1. (Teł. wł.) — AZS oba
wiając się defiejtu, zaproponował Pia- 
stowi ror-zrenie w Cieszynie meczu i 
rewanżu, ksó^e odbędą się w przyszłą 
sobotę i niedzielę.

HOKEJ W ŁOWICZU

ŁOWICZ .16.1 (Tal. wł.J. V/ miitrzostwach 
klasy A — ŁOZHL drużyna ŁKS ZMP Ło
wicz rozegrała w Zgierzu dwa spotkania; 
w piarwszym uległa Włókniarzowi Zgierz 
5:11 (2:3, 1:5, 2:3). Bramki dła Włókniarza 
zdobyli Mrówczyński 2, Urbański 3, Ka
miński 3, Przytulski i Szymański po 1 oraz 
jedna samobójcza, dia łowiczan bramki 
sdobyii: Zuima 3, Grzochoclński 2. W dru
gim meczu ŁKS ZMP zremisował z Borutą 
Zgierz 2:2 (0:1, 0:1, 2:0). Bramki dla łowi- 
czen Zdobyli: Załuski 1 I Grzechociński 1, 
dia Boruty — Królikowski i Szatkowski.

30 b.m 
Pah - esg
w

Polski Zvziąsek Gimnastyczny o- 
trzymal list z Czechosłowacji, w któ-1 
rym gimnastycy czescy prorzą o 
przełożenie terminu spotkania mię- 
dzypaństwowego aa dzień 30 stycz- 
aia.

KUSA POMORZA

BYDGOSZCZ. W ramach rozgrywek o mi- 
slrzostwó hokejowej klasy „A" na Pomo
rzu, zespół KS ZZK Brda (Bydgoszcz) po
konał bydgoską Gwardią 1B w stosunku 
5:3 (1:1, 2:1, 2:1).

W Toruniu KS ZZK Pomorzanin zwycię
żył SZA w wysokim stosunku 11:2 (S:1, 
5:8, 5:1).

Tym samym mecz ten nie dojdzie 
do skutku w dniu 23 bm., jak było 
uprzednio ustalone, lecz rozegrany 
.postanie 30 stycznia.

WISŁA (KRAKÓW) — XXS (MY(ŁOWICC) 5:5
MYSŁOWICE. Na lodowlłku GZKKS (My- 

tłcwlca) rozegrany został towarzyski mocz 
hokejowy między ligowymi zespołami: 
Wisły krakowskiej I gospodarzy. Spotka* 
nie zakończyło się -wynikiem remisowym 
3:3 (1:1, 1:1, 1:1).

Krakowianie w/stąplil z byłym repre
zentacyjnym hokeistą Polski — Sokołow
skim. Bramki dla GZKKS zdobyli: Janu
szewski — 2 i Wycisk — 1, dla Wisły: 
Cisowski, Sokołowski I Gołąbek — 00 1. 
Sędziował Zarzycki z Katowic.

Polonia (Bytom), zakończył się szczę- 
śliwym dla wojskowych remisem 2:2. 
(1.:.0, 0:2, 1:0). Spotkanie rozegrano w 
anormalnych , warunkach, gdyż stan .lo
du był fatalny, odparzenia, dziury i pfk 
nięcia' tafli, uniemożliwiały, grę.-Toteż 
miejscami mecz przypominał grę w gol
fa, ze względu na stosowane uderzenia 
krążka z obu rąk. Wynik meczu. nie 
jest rzeczywistym wykładnikiem warto
ści obu przeciwników, gdyż Wojskowi 
przeważali zupełnie wyraźnie,, ale ich 
wyższość techniczną niwelowały. fatalne 
warunki lodowe,- o .których, wspomnie
liśmy na. .wstępie. Ńię mniej , jednak Le
gia powinna być zadowolona, z urato
wania jednego punktu, gdyż słaba- gra 
spowodował?, że niewiele brakowało, 
aby została pokonaną.

Wojskowi najlepszych swych graczy 
mieli w Dolewskim, Swlearzn i Ginte- 
rae. Wszyscy , ich obrońcy grali źle tak
tycznie, gubiąc się w. momeńtarh naci
eka przeciwnika. Bronowicz - przeżywa 
wyraźny kryzys formy, zatracił zupełnie 
szybkość, będącą dawniej jego' najwięk
szym atutem. Występ Przcździeckiego 
wypadł blado. Druga przepuszczona

Poloniz, mimo przypadkowego sukce* 
suwnic zadowoliła. Prawda, że był to 
jej pieńmy mecz w sezonie, ule na tle 
Legii Wypadła "bardzo słnbo. Poza Ma- 
sełką i Kolasą; wszyscy jej gracze jeż- 
dżę słalio. Ponadto na' wyróżnienie za- 
słu-ujc niezły bramkarz Suśzezyk, któ
ry broni odważnie i siada rzadko u 
naszych bramkarzy spotykaną zaletę. 

• obrony bramki przede wszystkim ki
jem.

Łęgfa — bramkarz Przeźtłziecki; Bie* 
liwski,. Krassowski, Bronowicz, Celiński, 
Świcarz, Dolewski, -Głowacki, Naciążck, 
Ginter, Ślusarczyk.

Polonia — Suszczyk: Czajkowski, Sto
pek, Kolasa,’ Masełko -Cicślcwiez, Filipo
wicz, Sochacki,- Nikódemówićż, Szmyd. ■

Dopiero w. 18 • min. pierwszej tel-cji 
udaje się Wojskowym zdobyć: prowadzę 
nie ze'strzału Gintera. 'Druga terc ja koń
czy się sensacyjnym wynikiem 2:0 dla 
Polonii. Pierwszą bramkę zdobywa Ko* 
łasą, drogą Mas.elko. Trzecia tercja —* 
bramka wyrównująca ze strzału Dolewa 
skiego.

Sędziował mgr Keller (N. Sącz). Spot, 
kanie zgromadziło zaledwie : ok. tysiąca 
widzów.

Na tafli hokejowej Śląska
Baildon jest juz w II-ej rundzie

W GISZOWCU
GISZOWIEC, 16. 1. (Tel. wł.) — 

Siła (Giszowiec) — AZS (Poznań) 
8:0 (3:0, 3 0. 2:0).

Rozegrane tu spotkanie o mistrzo
stwo Ligi hokejowej pomiędzy miej- 
scowym RKS Siła a poznańskim AZS 
przyniosło gospodarzom wysokie zwy 
dęrtwo 8:0 13:0, 3:0. 2:0). Przezwa
ły czas meczu przeważali miejscow'. 
Akademicy ograniczali się tylko wy
łącznie do obrony, a nieliczne ich wy
pady były szybko likwidowane przez 
doskonale grające siły gospodarzy. 
Od większej porażki uratował AZS 
doskonały bramkarz, znany sędzia 
pięściarski, m^r.. Jacek .Kowalski, 
n^leęsry gracz zespołu poznańskie
go. U miejscowych na wyróżnienie 
zashtżjU: Gansiniec, Polea i Wró- 
bsl n.

Bramki zdobyli: ^"n^l-lec 3, Wró- 
br’ II 2, Poles 2 i Ghrrek 1. Widzów 
5 tys. Sędzia ob. Wanczyńskl (Wro-

wisku b. Torltatu w godzinach wie
czornych, miejscowy Baildon poko
nał pewnie Len (Wcłbrzych) 5:0 
(2:0, 2:0, 1:0), uzyskując bramki ze 
strzałów: Skarżyńskiego H. — 4 i 
inż. Jasińskiego — 1.

2i\vycięstwem tym miejscowi zape
wnili sobie udział w rundzie pólfina- 
Icvej, gdzie spotkają się ze zwycięz
cą z eliminacji KTH — Siemianowl- 
czanka. Lodowisko było w lepszym 
stanie, niż podczas meczu przedpo
łudniowego, jednak od połowy dru
giej tercji zadymka śnieżna bardzo 
utrudniała grę.

Gra stała 'na niezłym poziomie i pro 
wadzona była przez obie strony fair^1 
Baildon przewyższał gości lepsżą" 
jazdą, większą, szybkością oraz zro
zumieniem gry pozycyjnej. Zawodził 
jednak strzałowo.

U miejscowych wyróżnili się:

Skarżyński, ktry jednak nadal gra, 
zbyt egoistycznie i Wadowski. Goście 
najlepszych swych graczy mieli w 
bramkarzu Rzeszucie, w obrońcy Mi 
gaczu i w napastnikach — Stachu
rze i Szlendaku.

Prowadzenie dla miejscowych zdo- • 
był w 5 min. po solowej akcji Skar
żyński. Wynik I-ej tercji ustalił inż. 
Jasiński w 11 min. pięknym skoft; 
nym strzałem z przód obrońców. Dal 
sze 2 bramki w tercji U zdobył Skar- 
źyński, wykorzystując w 5 min. za. 
mieszanie podbramkowe, a w 14-ej 
min. —,w przeboju. Ten sam gracz 
ustalił ostateczny wynik już w pierw 
Ez-ęj. minucie; gry tercji; m zaska
kującym strzałem' zza połowy boi
ska, puszczonym kómpromitująco 
przez bramkarzą gości.

Widzów około 2 tys. Sędziował 
mgr. Keller (Nowy Sącz).

przygotowań. o których w nawale 
prac spó.towj-ch, organizatorowie 
gotowi... nie pamiętać.

Gdy chodzi o zgłoszenia to jak do 
tej pory za pc vledzieli się już na sto 
procent Ptfirsxzy, a ostatnio nadesz
ło też zfłorzsoie Węgrów. Drużyna 
ich będzie składała się z 34 zawod
ników. w tym pięć zawodniczek. —

W SIEMIANOWICACH ODWILŻ
STEMT 1 NOV. 1CK, 16. 1. (Teł. wł.) 

Se względu na zły stan lodowiska, 
ZKSM Siemianowlezanka odwołała w 
estatniej chwili wyznaczone na nie
dzielę spotkanie eliminacyjne Ligi 
hokejowej, które miała rozegrać z 
Krynickim Towarzystwem Hokejo-

Kalejdoskop sportowy
powKcmo z pełnym uznaniem

Kierownlków będz’e ez’rrcch. Przy-i DRUGIE ZWYCIĘSTWO BAILDONU 
jazd nastąpi 17 łr.tego. Skład osobo- KATOWICE, 16. 1. (Tel. wł.) W 
wy zostanie ustz^ny po specjalnej drugim spotkaniu eliminacyjnym U-
eliminacji, (t. m.) gi hokejowej, rozegranym ■ na lodo-

Polonia przegrywa z SKS
SKS Warszawa — ZZK Polonia 

22:15 C?.j;7). Spotkanie o mistrzost
wo Warszawy w piłce koszykowej 
drużyn żeńskich.

Składy drużyn i zdobyte punkty:
SKS; Rogowska — 8; Tkaczyk — 

6; Wojewódzka — 4; Kozłowska — 
2; Rudzińska — 2; Wiśniewska, So
cha.

Polonia: Jażnlcka — 8; Kamscka— 
2; Nowachowicz — 2; Kobylińska— 
5; Peters Olga — 1; Peters Lucyna.

Sędz owali pp.: Słyk. 1 Siesicki Z. 
Widzów około 800 osób.

Drugi występ koszykarek Polonii 
nie przyniósł im sukcesu. Mistrz Pol
ski SKS, zwłaszcza w pierwszej po
łowie, przeważał zdecydowanie tak
tycznie. Szybkość i przeboje Jażnic- 
kiej, nie poparte akcjami jej koleża
nek, nie mogły przynieść rezultatu.

Atmosfera spotkania, gdyż oba ze
społy, a Zwłaszcza Polonia, były sil
nie dopingowane przez licznie zgro
madzonych kibiców doszła do zeni
tu: przy stanie 12:6 dla SKS-u na 
pięć minut przed przerwą, przebój 
Jażnicidej został zlikwidowany fau
lem Wojewódzkiej, w wyniku które
go „polonistka*4, która wpadła na 
drewnianą ściankę za koszem, ze
mdlała, a „eskaesiankę" sędzia, po 
dłuższej przerwie w grze, usunął z 
boiska.

W drugiej połowie, gdy Jaźnicka 
znów nadawała top grze swej druży
ny, przewaga SKS-u była już mini
malna, a nawet cyfrowo wcale się 
nie odzwierciedliła.

Usiłowania polonistek poprawiania 
wyniku spełzły na niczym, gdyż po
za Jaźnlcką mało która z nich odwa
żna się na od-kmle strzału na kesz. 
SKS zdołał więc utrzymać zwycięski 
dla siebie wynik, mimo że grał bez 
usuniętej Wojewódzkiej oraz bezcho 
rej Morawskiej i nieobecnej w War
szawie Parazniai:.

Sędziowanie tego spotkanie pozo
stawiało wiele do życzenia. Nieod- 
gwizdywanle widocznych dla wszy
stkich fauli doprowadzało miejscami 
do fcrmal/.ych zapasów koszykarek 
i n'ewątpliwie wypadek Jażnickiej 
był skutkiem takiego prowadzenia 
zawodów. Przydałaby się energicz- 
nięjsźa akcja szkoleniowa wśród sę
dziów okręgu warszawskiego.

Spotkanie powyższe było ostatnlm- 
meczem I rundy mistrzostw Warsza
wy. Następne trzy niedziele przynio
są spotkania rewanżowe AZS-u, Po
lonu i SKS-U.

Tabelka rozgrywek, świadcząca o 
wyrównanej klasie drużyn, przedsta
wia. się następująco;

1. SKS
2. Polonia
3. AZS

2
2

1:1
1:1
1:1

47:45 
41:41 
45:47

W spotkaniach o mistrzostwo War 
ssawy M. A w piłce koszykowej dru
żyn męaldch osiągnięto następujące 
wyniki: AZS Ib— Drukarz 30:22, 
SKS — AZS I b 42:17; Iskra—Dru
karz 22:18. (wer./

WIJEWÓDZKI Ośrodek Kultury Fi 
zycznej w Warszawie zapoczątko
wał akcję pokazów sportowycli tych dzie 

dżin, które nie zyskały jeszcze większej 
popularności, jednak uznane za masowe 
zasługują na poparcie. Pierwszy pokaz' 
zorganizowany w sali Woj. UKF dla 
mieszkańców Powiśla ściągnął tak licz
ną publiczność, że sala okazała się aa 
mała. Wśród widzów przeważała mło
dzież, Był to prawdziwy kalejdoskop 
sportowy, bo przed oczami widzów prze
sunęli się kolejno: atleci, szermierze, 
gimnastycy i grupa dziewcząt w tańcach 
narodowych.

Wartość pokazu była tym większa, że 
uczestnicy rekrutowali się w większości 
ze zimnych w całym kraju sportowców, 
Każdy pokaz był objaśniany, a że oka
zało się to potrzebne, świadczyły o tym 
liczne glosy młodocianych widzów, do- 

iinngającc się szczegółowych wyjaśnień. 
Organizatorzy projektuj? podobno poka
zy co 2 tygodnie w różnych dzielnicach 
miasta i mogą liczyć na powodzenie.

W walkach zapaśniczych Ame.rck po
konał w 7 min. Świętnlekiego, Roda zwy 
ciężył Kozińskiego w 7 min., Skolimow
ski położył na łopatki Donicę już w 2 
min., a Szajcwski — Michalskiego w 3 
min. Steczkowski niespodziewanie prze
grał z Krombergiem w 8 min.

Podnoszenie ciężarów (trójbój olimpij 
ski) demonstrowali: Krzyżanowski, Pe* 
trykowski i Krzyżnński,

Duł? atrakcją był pokaz uszlachetni» 
nej walki dżu-dżi-tsu, jakim jest „dżin- 
do“, demonstrowane w Polsce po raz 
pierwszy po wojnie przez. studentów 
AWF, Styczyńskiego i' Kozaka.

W szermierce wzięli udział: mistrzyni 
Polski Nawrocka i wiccmistrzyni Mar
kowska (floret) oraz kpt. Fokt i Wójci
cki (szpada i szabla) z grupy olimpij
skiej.

LESIA (W-WA) — POMORZANIN 1:1
TORUŃ. Zaipól hokajowy warsiawiklej 

legli rozegrał w Toruniu mecz towerzy- 
ikl z drużyną Pomorzanina, remlaując 1:1 
(0:1, 1:0, 0:0). Bramkę dla legli zdobył 
Dolowtkl, dla Pomorzanina — Rypyić,

Pokaz gimnastyki na przyrządach wy
konał zastęp WKS Legia pod kierunkiem 
Dębickiego, a ćwiczenia walne — Dę- 
bicka. Pokaz zakończyły tańce narodowe 
w wykonaniu dziewcząt pod kierunkiem 
Fręczakowej.

IEGIA — AZS 7:5 (5:1, 5:1, 1:0)
Wielki zawód przeżyli warszawscy mi

łośnicy hokeja, którzy w doSć pokaźnej 
liczbie (2000) stawili się na lodowisku 
legli, aby podziwiać mecz legia — AZS 
w piętek ub. tygednia.

legia wystąpiła do meczu bez najlep
szych swych graczy . Bronowicza (Brome- 
ra), Dolewsklego I Swlcerza. Nic dziwnego 
więc, źe mecz stal ńa słabym poziomie 
i AZS byl groźnym przeciwnikiem, który 
tylko ze względu na słabą dyspozycję 
strzałową nie mógł .pokusić sio o lepszy 
wynik.

W zespolą akademików, grających przez 
cały mecz w „7" wyróżnili się Trosze k 
I Zdonklewlcz, a w legii KoperczyńskI i 
Ginter.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ginter,
lecnardzlak |. Koperczyńiki 
tek 1, a ‘dla pokonanych: 
Krawczyński I Trośzok.

Sędziowali Hig I Wujek.

POUTECHNIKA — AZS 7:1

po 2, Nacią- 
Zdonklevricz,

W HOKEJU
Pierwszy mecz hokejowy w stolicy, a za

razem pierwszy po wojnie, J rozegrany 
między reprezentacjami Warszawskich, wyż
szych uczelni, przyniósł zwycięstwo Poli
technice nad AZS-em,7:3 (2:1, 3:2, 2:0). 
Bramki zdobyli: Straszak (3), Zdonkiewicz 
II (2), Czugajewski (1) I Szubbwlcz. (1) — 
dla Politechniki oraz Trószak, Smósarskl I 
Dwurzyński dla AZS-u.

OBRADY SfOZiOW PIŁKARSKICH ŁODZI
ŁÓDŹ, 16.1 (Teł. wl.). Cykl dorocznych 

walnych zebrań okręgowych., otworzyli.są- 
dzlowle piłkarscy. W obradach, jako 
przedstawiciel Po|, Kol. Sędziów, wziął 
udział mgr Skowroński. Obecny był rów
nież dyrektor WUKF-u, Nonas.

Ha wstępie obrad odbyła się uroczystość 
wręczenia złotych plakiet za 25-!etnią 
działalność sędziowską. Otrzymali Je: 
prezes Hanke, Andrzojak, Blra, Krachulec 
I M* Walczak,

Prezesem pozostał nadal. oh. Hsnke, na 
<-du dalszych członków zarządu wybrano: 
Grabowskiego, Napórsklegó, . Marciniaka, 
Kązlmlerczaka, Andrzejaka, Walczaka.

Pogt otrzymał zwolnienie z Warty.
Szczerbowski Zdzisław uzyskał zwoi, 

nionie z Cracovii z dniem 31 grudnia.
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Kalbarczyk i Głażewska mistrzami Polski
W jeżdzie figurowej 6 uczestników

T Ą T PIERWSZYM
- łyżwiarskich

dniu zawodów 
o mistrzostwo 

warunki lodowePolski w Karpaczu 
były fatalne. W nocy spadł obfity
śnieg, który utrudnił należyte przy
gotowanie toru, dlatego też wyniki 
były słabe. Drugiego dnia warunki 
Były dobre. W konkurencjach kobie
cych w jeżdzie szybkiej uzyskano 3
wyroki leosze od rekordu Polski, je

ru. Z tego powodu skrócono też dłu
gie dystanse i w konkurencjach mę
skich nie odbył się bieg na 10.000 m 
natomiast z długich dystansów 3.000 
i 5.000 m.

W konkurencjach kobiecych starto 
wąłó 7 zawodniczek. Wszystkie dy
stanse wygrała bezkonkurencyjna Gła 
żewska. Na 500 m uzyskała ona czas, 
lepszy od rekordu Polaki, podobnie

że ; jak i na 3.000 m, na którym to dydnak rekordy nie będą uznane _
względu na nieprzepisowy obwód to- stansie lepszy czas od rekordu mia-

la i Kalbarczykowa.

PAŁKARZE ANGLII ATAKUJĄ 

KONTYNENT

LONDYN. (Obsł. wł.) Plany piłka
rzy angielskich na najbliższy sezon 
międzynarodowy są dość szerokie."— 
Pierwsza reprezentacja spotka się w 
dniu 13 ińaja ze Szwecją, w Śztokhol 
mie, 18 maja z Norwegią w Oslo i 
22, inajń z Francją w Paryżu.

Reprezentacja B rozegra następu
jące spotkania; .z Finlandią . .w; Hel-; 
sinkach — 15 maja i z Holandią w 
Amsterdamie — 18 maja.

JUBILEUSZ DZIENNIKARZY 
BELGIJSKICH

■ Belgijski Związek Dziennikarzy 
Sportowych obchodził w ubiegłym 
tygodniu 35-lecle swego istnienia.

W konkurencjach męskich triumfo
wał Kalbarczyk, zdobywając tytuł 
mistrzowski poraź 20-ty z rzędu. Cza, 
sy Kalbarczyka były lepsze od uzy
skiwanych dotychczas w Polsce i wo 
bec. tegp PZŁ zamierza wysłać go na

ćzu Kalbarczyk wygrał wszystkie 
konkurencje.

Ną uwagę zasługuje wynik w biegu 
na 5.000 m, w którym poraź pierw
szy w Polsce 4 zawodników osiągnę
ło czas poniżej 10 minut,

Z ogólnych wyników warto pod
kreślić dobrą formę naszych junio
rów Lewandowskiego i Głodkowskie- 
go, zresztą wychowanków mistrza- 
jubilata.

W jeżdzie figurowej startowało 
ledwie 4 zawodników L. 2 zawodni
czki. Dąbrowska była niedysponowa
na i nie wzięła udziału.

WYNIKI:
Kobiety:
500 m: 1) Głażewska 58,2; 2) Rosińska 

64,0; 3) Sędzimir 65,2; 4) Kalbarczyków» 
65,4.

1.500 m: 1) Głażewska 3:11,5; 2) Kalbar-

5:47,5; 3) Lewandowski 5:48,9;"‘4) Wlod- 
kowski 5:51,0; 5) Antoslk 6:07,0; 6) Przy- 
borowsk! 6:09,0. : /

1.500 m: 1) Kalbarczyk 2:54; 2) Lewan
dowski 2:59,2; 5) Glodkowski 2:44,8; 4) 
Przyborówski 2:47,4; S) Antoslk 2:48,2; 6) : 
Ritter 2:49.

5.000 m: 1) Kalbarczyk 9:14,1; 2) Lewan
dowski 9:25,5; 5) Glodkowski 9:24; 4) 
Antoslk 9:54; 5) Ritter 10:11,8; *6) Kowal
ki 10:183.

Punktacja ogólna: 1) Kalbarczyk 210.07; 
2) Lewandowski 220.04; 5) Glodkowski 
225.25; 4) Ritter 226.82; 5) Przyborowskl 
232.51; 6) Antosik 232.52; 7) Kowalski 253,27; 
8) Nikel 237.55.

Jazda figurowa: w konkurencjach mę
skich zwyciężył Wrocławski przed Stani
szewskim i Grobertem, w kobiecych 
Bursche przed Zlajówną." W Jeżdzie para
mi, para Ziajówna — Wrocławski starto
wała bez konkurencji.

Fragment z drużynowych bokserskich, 'mistrzostw ZSRR. Na ringu mot 
skiewskim walczy w kategorii ‘pólśredniej Szczerbakow.fz lewej) e Ozer» 

niajewem.

Wyniki Kalbarczyka 
na mistrzostwach 

i jego rekordy Polski
100 i

10.000 m

1929 1959
563 52,0

2:57,2 
10:56,8 
22:54,5

2:42,S 2:34

174? rek Pol.
47,5 45,7

2:24,0
10:01,1 7:14,1 8:57,5 
20:26,2 , — 17:54,0

mistrzostwa świata, które odbędą się 
w końcu lutego w Norwegii. Warto 
pirzypomn eć, że wszystkie rekordy 
Polski Kalbarczyka uzyskiwane były 
na torach zagranicznych. W Karpa-

czykowa 3:25,4; 3) Sędzimir 3:33,5; 
lińska 3:34,7.

.1.000 m: 1) Głażewska 2:0612; 2) 
•czykowa 2:14,4; 3) Rosińska 2:15,4; 
dzlmir 2:17,9.

5.000 m: 1) Głażewska 6:52,8; 2) 
czykowa 7:56,2; 5) Sędzimir 8:02,4; 
lińska 8:07,2.

Punktacja ogólna: 1) Głażewska

4) Ro-

Kalbar- 
4) Sę-

Kalbar- 
4) Ro-

'250.52;
2) Kalbarczykowa 267.09; 3) Rosińska 274.49; 
4) Sędzimir 276.11; 5) Buczyńska 288.52; 
6) Sąsera 297.21.

Mężczyźni:
500 m: 1) Kalbarczyk 47,3; 2) Ritter 51,4; 

3) Kalbarczyk II (Elbląg) 52,0; 4) Kowalski 
52,4; 5) Lewandowski 52,5; 6) Ppyborow- 
ski 52,8; 7) Nikel — 19 lat 53,9'.

3.000 m: 1) Kalbarczyk 5:36,2; 2) Ritter

w IBsSze kosza

Wisła Kraków wygrywa z ZZK Poznań
Warta dwukrotnie ulegra w Łodzi

(WISŁA—ZZK POZNAŃ 41:39 (23:19)

KRAKÓW, 16.1, (teł. wł.). Przez 
dzisiejszy swój sukces, stanowiący sen 
sację w lidze koszykowej, dowiodła 
Wisła, że zwycięstwo jej nad Wartą 
w ub. sobotę nie było dziełem przy- 
padku, lecz wynikiem znacznej popra
wy formy. Kierownictwo „czerwo
nych" podkreśla, że z chwilą zapew-

go (35:35), a później dalekimi rzutami 
Kowaiówki i Stoka oraz dwoma wolny
mi' ustaliła wynik.

Zdobywcami punktów dla Widy byli: 
Dąbrowski — 15, Stok — 10, Kowalów- 
ka — 8, Ariet — 7 i „Asiu" — 1. Dla 
ZZK: Grzechowiak — 17, Kolaśniew- 
ski i Kasprzak — po 6, Matysiak i Jar- 
czyński — po 4 oraz Śmigielski — 2.

- AZS (KRAKÓW) — ZZK (POZNAŃ) 
lidze odmłodzi znacznie swój zespól1 27*30 (15*20)

Sobotni mecz’ dał prawdzie ^ycię- 
taktycznie, sprowadź^ Btwo dru.ynU
dziez do gry Ta młodzież ma walną t0 _ jak nlówi sam wynifc _ nic pray. 
zasługą w dzisiejszym zwycięstwie, szło pOZIlańczykOm łatwo. Akademicy 
czego świadectwem jest rekord (15) krakowscy byll- 7,Kim „„ przcnv-Cj 
Zdobytych punktów przez Dąbrowskie równorzędnjTO przcciwniki(!m , przy 

«ezęśdu w sytuacjach podko-
nak Stok, którego daleki strzał w o- szov..ycJ, nlogli zg„towa. wip,ka n-e 
sta-nźch minutach Pochylił szans. ^zSa,lkę. Najgrożmejs.-.ytn strzelcem był

niema sobie „spokojnego żywota w

nwyclęstwa nn korzyść Wisły,.

Mecz Wisły z ZZK, podobnie jak nie
dawny mecz Wisły z Wartą, należał do 
niezwykle emocjonujących, a miejscami 
dramatycznych. Wisła, zapewniwszy so
bie prowadzenie 5:0, dociągnęła później 
na 9:2 i prowadząc stąle, utrzymała do 
przerwy różnicę 4 pkt.

Fo przerwie, podwyższyła jeszcze na 
2->: I:', lecz ZZK skupił swoje siły i grg- 
jac chwilami porywająco, objął wresz
cie od stanu 28:29 prowadzenie. W tym 
momencie nie wyzyskała Wisła rzutu 
technicznego, ZZK zaś, .przez Grzecho- 
wal:a, zwiększył różnicę na 28:31, Po
wrót doskonałego Arieta, po chwiloivyni 
odpoczynku, zespolił znów szeregi „(zer 
wonych". Wśród ■ wielkiego entuzja
zmu, wyrównała Wisła przez Dąbroy.skie

Kolaśniewski, zdobywca 16 pkt. Pozosta
łe zdobvli; Grzechowiak — 7,, Kasprzak 
— 3,. Jnrczrński i Matysiak — po 2. 
Strz-dcand dla AZS byli: Kozdró.i — 12, 
Paszkowski — 6, Obuchowicz — 5, Bahr 
i Lipiński — po 2. <

Oba mecze sędziowali doskonale 
C-moch i Ujma obaj z Warszawy.

Zespół poznański, mimo "porażki w 
Krakowie dowiódł, że jego pierwsza lo
kata jest zasłużona. Kolejarze maja rząd 
ko widziane zrozumienie gry zespołowej, 
kolosalna rutynę, pierwszorzędną kondy
cję i zaskakujący strzał z nółdys'ansn. 

YMCA (ŁÓDŹ) WARTA (POZN.) 
52:36 (19:18)

ŁÓDŹ, 16.1. (Tel. wl.) — W meczu o 
mistrzostwo Ligi koszykowej miejscowa 
YMCA zwyciężyła poznańską „Wartę"

10 grup eliminacf jnych
w p łkarskich świała

2U3ICH, 16.1 (Tol. wł -). Komitat Organi
zacyjny piłkarskich "mistrzostw świata, któ
re odbyć się mają w 1950 roku' W Brazylii 
przeprowadził podział.zgłoszonych: państw 
na grupyj z których wyeliminowani zosta
ną późniejsi finaliści. ,

Postanowiono, ża gry eliminacyjne mu
sza być zakończone, do dnia 28 kw.t nla 
1950 roku. Finały mistrzostw świata roze
grane będą; w dniach 29 czerwca — 
16 lipća 1950 r. w następujących miastach 
brazylijskich: Rio de Janeiro. San Paulo 
i Porto Allegre.

Komisja dopuściła do finałów bez gier 
eliminacyjnych Włochy, jako mistiza świa-

POŁUDNIOWA AMERYKA:
7) Argentyna, Chili i Boliwia — z tej 

trójki 2 zespoły wchodzą do finału.
8) Urugwaj, Peru 1 Ekwador — z grupy

tej 2 zespoły wchodzę do finału. 
AMERYKA CENTRALNA I PÓŁNOCNA

9) USA, Kuba i .Meksyk — z grupy 
do finału wchodzą 2 drużyny,

' DALEKI WSCHÓD
10) Burma, Indie I "Filipiny — z grupy 

do finału wchodzi 1 zespół.

tej

lej

ta z roku 1939 i. Brazylię, jako gospoda- 
rra. Pozostałe zgłoszone: państwa pcdżle-

FUZJA ZZK — POLONIA 
DOKONANA

W sobotą odbyło się pod: przewo-

Ehrlich grał w Lublinie
Zwyciężał ale nie bez trudu

Oszlifuje naszq reprezentację 
na mistrzostwa w Sztokholmie

LUBLIN, 16.1. (tel. wl.). Mistrzostwa Polski w ping-pongu, roze
grane w Lublinie stały nie tylko na niezłym poziomie, ale miały 
niewątpliwie swą sensację. Wziął w nich bowiem udział przybyły do 
Polski, jeden z lepszych ping-pon g:stów świata, przebywający ostat
nio zagranicą — A. Ehrlich, Udzia 1 Ehrlicha wzmocnił oczywiście 
i podniósł znacznie poziom walk finałowych, w kiórych . zresztą 
Ehrlich triumfował, jednak nie bez wysiłku.

52:36 (19:18). Gra zwłaszcza do połowy 
była nadzwyczaj zacięta i drużyna gospo 
darzy zmuszona była zdobyć się na naj
większy ivysilek, by do przerwy zapew
nić tobie prowadzenie różnicą jednego 
punktu. Drużyna gości, a zwłaszcza jej 
najlepszy zawodnik Ruszkiewicz, narzu
cała chwilami tak ostre "tempo, że gospo 
darze nie mogli mu sprostać, tym bar
dziej, że do przerwy nie mieli szczęścia 
w strzałach.

Jak się jednak potem okazało, system 
ten zgubił „Wartę", bowiem goście 
„zarżnęli się“ swoim- własnym tempem 
i zupełnie opadli w drugiej części gry 
na siłach, co wykorzystaj YMCA, r-lo- 
bywając zdecydowaną przewagę.

Punkty dla YMCA zdobyli: Barszczew 
ski — 16, Dowgird i Żyliński — po 11, 
Maciejewski — 6, Kozłowski i Limino- 
wicz i— po 4, dla „Warty" Ruszkiewicz 
— 22, Dylewicz i Pawlicki — po 5( Go- 
limowski — 3, Dziel 1.

TUR — WARTA 36:34 (16:14)
W drugim meczu koszykarzy V aily 

emocji było jeszcze więcej. Losy spot
kania ważyły się do ostatniej niemal 
sekundy. Prowadzenie obejmowały na 
przemian oba zespoły. W drugiej poło
wie, przy stanie 35:31 dla TUR-u, War
ta uzyskuje 2 pkt., a w chwilę potem 
wyciąga na 35:34. Dosłownie w ostatniej 
minucie sędzia dyktuje obu. tronny wol-. 
ny, Warta go nie wykorzystała. Łodzia
nom powiodło się lepiej i tym zapewnili 
sobie zwycięstwo.

Na poznaniakach znać było zmęcze
nie ciężkim meczem sobotnim z YMCA. 
Nadal bezkonkurencyjnym byl Ruszkie
wicz, dzielnie sekundowali mu w obro
nie Urbatiowicz i Dylewicz. W zespole 
TUR-u na wyróżnienie zasłużyli Skrodz. 
ki i Pawlak.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Skrodzki —11, Pawlak — 10,r Michalak 
— 9, Szor 6. Dla Warty: Dylewicz — 8, 
Urbanowicz i Ruszkiewicz — po 7, Paw 
licki — 5, Szymura II — 3, Dziel i Go. 
limowski po — 2.

Oba spotkania sędziowali b. dobrze: 
Kowalewski (W-wa) i Rusiecki (Olsz
tyn).

Po rozgrywkach eliminacyjnych do 
finału gry pojedynczej męskiej w 
ping - pongu o mistrzostwo Polski 
weszli następujący zawodnicy: Otrę
ba (Śląsk), Krzysik (Łódź), Gaj (War
szawa) i Widera (Śląsk), a ponadto 
zeszłoroczny nrstrz Polski Kawczyk 
i były wicem:strz świata Ehrlich, do
puszczeni byli do finałów bez elimi
nacji. Spotkania finałowe przyniosły

2) Dobosz — Ziemba Kraków 2 zwy
cięstwa.

3) Gayer — Jagodziski W-wa 1 zwy
cięstwo.

4) Arbach — Ciupryk Wrocław 0 zwy 
cięstw.

Wyniki: Dobosz, Ziemba — Arbach, 
Ciupryk 2:1 (14:21 21:16 21:19), Gajer,

bardzo ciekawe pojedynki, z których; Jagodziński — Furman, Widera 0:2
na pierwsze miejsce wysunął" się po
jedynek Ehrlicha z Gajem i Otrębą. 
W pierwszym wypadku imponująca 
defensywa Ślązaka zmusiła byłego .mi 
strza świata do znacznego- wysiłku, 
w drugim wypadku doszło do najład
niejszego «potkania mistrzostw, w 
któi-yin Gaj zaimpó-howtł śwó:in ata
kiem.

Wyniki walk finałowych:

(17:21 13:213, Dobosz, Ziemba — Ga
jer, Jagodziński 2:1 (14:21 21:15 21:6), 
Furmrn, Widera — Dobosz, Ziemba 2:1 
(23:21 12:21 21:13), Arbach, Ciupryk — 
Funnan, Widera 0:2 (15:21 10:21), Ga- 
jer, Jagodziński — Arbach, Ciupryk. 2:1 
(21:17 17:21 21:7),

Kawczyk Krzysik 2:1 (21:12.
20:22, 21:13), Widera — Otręba 1:2

ROZMOWA Z EHRLICHEM
W sobotę przyjechał do'Lublina wice

mistrz świata Alojzy Ehrlich, ażeby 
wziąć udział w III po wojnie mistrzo
stwach Polski w tenisie stołowym. Ehr-

nia będę prowadził' w Warszawie oWł 
dla dziesięciu najlepszych zawodnikowi 
którzy przewidywani są do repreaentaejŁ

Kiedy wyrażamy podziw dla intensyw 
ności treningu zakończonego przed drwi 
Ją — Ehrlich z uśmiechem wyjaśnia:

— Każdy sport a zwłaszcza tenis sto* ' 
łowy wymaga solidnej i systematycznej 
pracy. Żeby dobrze grać, trzeba duże 
trenować.

Zapytany o ocenę poziomu mistrzostw 
Ehrlich wyraził uznanie "dla wyjątkowo 
licznej obsady turnieju męskiego., i żeń
skiego, podkreślając jednak, że w: po
równaniu z poziomem zagranicznym wjp . 
żej stosunkowo. stoi forma naszych żw 
wodników niż zawodniczek, ale poziom 
międzynarodowy osiąga się tylko na dro 
dze kontaktu z najlepszymi, dlatego tek 
mam nadzieję — stwierdził Ehrlieh — 
że w obecnych warunkach, dzięki sprę
żyste! pracy Zarządu PZTS z prezesem 
Górskim na czele na drodze umasowie- 
nia tenisa stołowego" wynajdziemy nowe 
talenty, które podtrzymają cenną trady
cję polskiego tenisa stołowego z lat, kie
dy Polska dwukrotnie była o krok ód 
mistrzostwa świata.

Na zakończenie rozmowy Ehrliclt 
wspomniał o swoni udziale we francu
skim Ruchu Oporu, o pobycie w Oświę-, 
ciihiii, ó iym, "jak hardza był wzruszony 
oglądając po raz pierwszy od czasu woj- ■
ny Warszaw In- za pośród-.

...a. pcozie- ... — .
łono na grupy, z których do finału wsj. *»?«<««» prezesa Zarządu Głównego 
dzie po jednej lub .po 2 drużyny. Ra- ZZK, posła Kuryłowicza zebranie
rem w finale znajdzie «ią 16 państw 

Podział na grupy: 
EUROPA I "BLISKI WSCHÓD

1) Austria spotka się ze zwycięzcę meczu 
Turcja — Syria — do finału wchodzi 
1 zespół.

2) Francja spotka się ze zwycięzcą me
czu Jugosławia — Palestyna. Do fi
nału wchodzi 1 .drużyna.

3) 3o’gia spotka się ze zwycięzcą na- 
czu Szwajcaria — Luksemburg. Do fi
nału wchodzi 1 zespól. >

4) S wecja spotka się ze zwycięzcę 
.spotkania Finlandia — Eire. Do finału 
wchodzi 1 zespół.

5) Hiszpania zmierzy się z Portugalię. Dp 
finału wchodzi 1 zespól.

4) Anglia. Walia, Irlandia Północna i 
Szkocja wyeliminować muszę 2 ze
społy do finału.

przedstawicieli ZZK i Polonii. Na ze-
branżu uchwalono 
klubów.

połączenie obu

W najbliższych dniach odbędzie.
się walne' zebranie połączonych kln-
bów, na którym nastąpi wybór za
rządu.

KOSZYKARZE CRACCYll PRZEGRALI
KRAKÓW, 16.1 (Tel. wl.). W zawodach o 

mistrzostwo Krakowa w koszykówce,dru
żyn męskich klasy A Krowodrza pokonała 
nieoczekiwanie lidera tabeli — Cracov1ę 
32:30. Cracovia p'owad:ila jeszcze do

Po tych czterech spotkaniach ta
belka rozgrywek nie uległa żadnej 
zmianie, jeżeli chodzi o m'ejsce 
ośmiu konkurentów. Jedvnie szanse 
ZZK Poznań i YMCA Łódź do pierw
szego mieisca wyrównały się całko
wicie i o ile jedna z tych drużyn nie 
dozna niespodziewanej porażki, to re 
wanż ich 5 lutego w Łodzi -zadecy
duje o tytule mistrza Polski. Poza 
tym Wisła odsunęła na razie od sie
bie widmo spadku z figi i Jeżeli da

wać wiarę wypowiedziom jej kierow
nictwa, wywinduje się na Jeszcze lep 
sze miejsce w tabeli.

przerwy z różnicą 1 pkt. (17:15).
Równie nieoczekiwanym wynikian. za-

kończył się mecz, w którym kandydat do 
spadku ZZK Olsza wygrał z niepokonaną 
dotychczas YMCA 36:33 (14:21).

1, ZZK Poznań
2, YMCA Łódź
3. TUR Łódź
4, AZS Warszawą
5. Warta Poznań
6. AZŚ Kraków
7. Wisła Kraków

8. Zgoda Świąt

9 .
8
8
8

11
9
9

8

8:1 
7:1 
5:3 
4:4 
4:7 
3:6 
3:6

358:288 
359:254 
292:267 
250:235 
329:357
277:323 
238:303

(21:12, 15:21, 18:21), Kawczyk —Gaj.
0:2 (18:21, 16:21), Widera — Krzysik Bcl« P"-yjechał do Lublina wprost z Pa- 
1:2 (21:18, 17:21, 19:21), Ehrlich — O- zatrzymując się w Warszawie tyl- 
treba 2:1 (19:21, 21:11, 25:23). Otrę- ko 3 godziny. Już pierwszego dnia by-

metwem „Przeglądu Sportowego" prze
kazać wszystkim sportowcom polskim 
nnjserdecCTiiejsze pozdrowienia.

ba prowadził w trzecim secie 20:18, 
uległ jednak rutynie j precyzji zna
komitego przeciwnika. Widera —

ly wicemistrz świata odbył 7-miogodzin-
, <iv trening, rozgrywając ogółem ponad

Kawczyk 2:1 (21:23, 21:16, 21:18), Gaj 
— Krzysik 2:1 (21:14, 14:21, 22:20), 
Ehrlich — Widera 2:0 (21:13, 21:10), 
Kawczyk — Otręba 0:2 (11:21, 12:21), 
Ehrlich — Gaj 2:1 (21:16. 18:21, 
21:18), Otręba — Krzysik 2:0 (21:17, 
21:18). Gcdz. 23 — walki finałowe 
trwają).

Finały gry podwó'nej panów:

I 80 setów z najlepszymi zawodnikami 
polskimi. Trening Ebrlicha wywołał zro 
zumiała sensację i zgromadził tłumy pu
bliczności. W szatni przeprowadziliśmy
z Elirlichem następującą rozmowę:

— Przyjechałem do kraju, aby po 
strzoslwach Polski wziąć udział w

mi

1) Furman 
cięstwa.

Śląsk 3 zwy-

prezentacji Polski na mistrzostwach świa 
ta w Sztokholmie w roli kapitana i za
wodnika. Na mistrzostwach tegorocz
nych występuję w barwach krakowskiej 
Garbarni. W dniach od 21 do 31 slycz-

0 „garnku" za 240 tys.
i nieoficjalnym rekordzie pływackim
— Wydaliśmy na mistrzostwa Polski 

240 tysięcy, a otrzymaliśmy tylko taki 
„garnek" — mówi Cygański (członek wa- 
terpolowej drużyny Elektryczności, obe
cnie Samorządowiec, która w ub. roku 
zdobyła zaszczytny tytuł mistrza Polski) 
pokazując zdobyty puchar. — Dobrze cho
ciaż, że mamy niezłe rezerwy, złożone z 
samych młodzików — kończy Cygański, w 
chwili gdy na pływalni YMCA toczył się 
zacięty bój między Samorządowcem II, 
a YMCA, w ramach meczu towarzyskiego 
tych zespołów.

W czasie spotkania sztafeta Samorzą
dowca 5X50 st. dow. w składzie: Ludwi
kowski, Nowak, Mroczkowski, Jabłoński,
Marasek, osiągnęła wynik 2:28,7, lepszy o

sek. od

skl (3), Ludwikowski 
ca oraz Minartpwicz
YMCA.

Sędziował 
trzebnic do

Zguda,

(2) dla Samorządow-
(3) i Zelman (4) dla

dopuszczając
zbyt ostrej gry.

niepo-

5 rekordów 
na basenie 
w Łodzi

tÓDŻ, 16.1 (Tel. wl.). Wizyta

lorxy Gąsak — Warszawa. Ajires Polskie
go Związku Bokserskiego: Warszawa, ul. 
Nowogrodzka Nr 26.

Henryk Jurkowski — Poznań. Serdecznie 
dziękujemy za ciekawą informację,' posta
ramy się ją wykorzystać przy najbliższej 
okazji.

3orzy Kozłowski — Olsztyn. Listy klasy
fikacyjne bardzo ciekawe. Można mieć 
odmienne zdanie co do wartości poszcze
gólnych zawodników, ale nie można od
mówić Panu talentu w wyszukiwaniu przy
szłych gwiazd (przykład Dębisz), leźli 
jednak chodzi o szkic sytuacji międzyna
rodowej, to wydaje się nam, że jest Pan 
nastrojony zbyt optymistycznie I że ńle 
tylko Wiochy pokonały by naszych pię
ściarzy.

Marian Oraś — Szczecin. Nie przeczytał 
Pan' uważnie wspomnianego artykułu. Ro
dak nie znalazł się na liście dlatego, ża 
Występując za granicę w barwach pol
skich nie zdobył ani jednego punktu. ! 
Tak samo Zagórski — walczył raz w Buda- , 
peszcie I przegrał. Tabele uwzględniały, 
tylko tycn zawodników, " którzy odnieśli 
zwycięstwa, albo wywalczyli remisy.

Czesław Derda — Poznań. Nie możemy 
udzielić odpowiedzi, gdyż pytanie zwią
zane jest z konkursem innego pisma. Pro
simy natomiast o krótkie i aktualne no
tatki z terenu, o którym Pan wspomina. 
Muszę one dochodzić do redakcji najpóź
niej w środę rano.

Mieczysław Dlugobowski — . Wrocław. 
Niestety numerów, o które Panu chodzi 
nie posiadamy na składzie.

Władysław Końanowicz. List przekazali
śmy do GUKF.

■«,!!!. o Pomorzanina była pierwszą w
klubowego ' rekordu Polski ' poważną imprezą pływacką w

uzyskanego w 1938. r. przez zespół war
szawskiego AZS-u: Niestety wynik ten nie 
może być wpisany do tabeli, gdyż kie
rownictwo drużyny hie zapowiedziało pró
by i z tego powodu nie było trzech sę
dziów związkowych.

Mecz byt jednocześnie eliminacją przed 
niedzielnym spotkaniem międzymiastowym 
'Warszawa — Gliwice i nie był punkto
wany.

WATERPOLO 
Samorządowiec II — YMCA 11:7 <7:2). 
Bramki zdobyli: Jabłoński (6), Mroczkow-

TYLKO NA 5 MIESIĄCE 
„SKAZANO" WIUMOWSKIEOO

Ernast Wlllmowskl, znany przad wojnę 
piłkarz śląski ■ podczas wojny zdeklaro
wany hitlerowiec I esesman zesłał, jak 
donosi prasa niemiecka, skazany przed 
tygodniem na trzy miesiące eroszfu ża 
wywołanie w stenie pijanym awantury I 
bójki w jednej z restauracji w Augsburgu

269:345 (strela amerykańska).

dło aż 5 rekordów okręgu.

pływaków 
tym roku 

Łodzi. Pa:

WYNIKI:
100 m st. doXv.: 1) Siekiera (YMCA) 1:15,5; 

2) Pytel (YMCA) 1:15,6; 400 m st. dow.: 
1) Gołębiowski (Pom.) 6:15,9; 2) Święto
chowski (YMCA) 6:25,5; 200 m st. kl.: 1) 
Nikodemski (YMCA) 2:58,4; 2) Grześkowiak 
(Pom.) 3:20,8; 100 m st. kl.: 1) Mackiewicz 
(YMCA) 1:27,8; 2) Felchnerowski x (Pom.) 
1:33; 100 ni st. grzb.: 1) Sierocki (YMCA) 
1:33,8; 2) Nowacki (Pom.) 1:35; 100 m st. 
kl. kobiet: 1) Śzczepanlakówna (YMCA) 
1:44,8; 2). Doblechówna (YMCA) 1:45,5; 
100 m tf. grzb. 1) Woźnlakówna (YMCA) 
1:44,2;- 2)7 Sobczakówna (YMCA) 1:51,7; 
4X100 rn .ki,: nyążczyzn: 1) YMCA 6::01,1;. 
J) Pomorzanin. 6:21; 4X100 m st, zm.: 1) 
YMCA 4:173: 2) Pomorzanin 4:48,5; 5X50 m 
st. dów.:' 1) . YMCA 2:49,1; 2) Pomorzanin 
3:08,6. . ‘ ■" -

r-odkreśllć należy bardzo sprawną orga
nizację I kulturalne zachowanie się pu
bliczności, składającej, się wyłącznie nie
mal t młodzieży szkolnej.
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